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prezydent republiki chiń
skiej postanowił osobiście 
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D'ANNUZIO, 
słynny poeta włoski, który 
w ro!iu 1919 zdobył dla 
Włoch Fiume, obchodzi 

;o rocznicę urodzin. 

JUT O - WYBORY w NIEMCZECH 
§roifJu liitlf!roDJcóDJ pod odr~s~DI ivdóDJ.-!irror 6ojóOJ~fi 

na(,jonolist1Jr,•nvcfl DJ (iJ~rlini~ 
Berlin. 4 marca. Narodowi socjaliści zamieszkali w tym 

domu domagali się natychmiastowego 
usunięcia tej flagi. Gdy adwokat żądaniu 
temu sprzeciwił się kategorycznie, roz
poczęto formalne oblężenie domu przez 
narod<>wych socjalistów które trwato 
tak długo póki na żądanie dowódcy na· 
rodowych socjalistów flaga nie została 
usunięta. 

Berlin. 4 marca. NACJĘ TĘ OTRZYMAl. 25 LUTEGO 
Z Hoachst donoszą o śmierci drugiej ROKU UBIEGŁEGO OBYWA TEL· Techniczne przygotowania do wybo. 

rów. zostały już ukończone. Na zasadzie 
rozporządzeń, wydanych przez minister· 
stwo spraw wewnętrznych Rzeszy zor
ganizowano w całym szeregu miefsco
wOścl pogranicznych wzdłuż wschodniej. 
południowej I zachodniej granicy Nie
miec specjalne lokale wyborcze. w któ. 
rych głosować będą obywatele Rzeszy, 
Przebywający zagranicą, Dla obywateli 
niemieckich. przebywających w kratach 
zamocskich zorganizowano biura wybor
cze na okrętach niemieckich, które w 
dniu 5 marca zatrzymają się w portach 
poszczególnych krajów. 

Ofiary ostatnich zajść ulicznych. Jest nią STWO NIEMIECKIE· 
członek żelaznego trontu. BERLIN. 4 marca. 

Berlin 4 marca. Ludność żydowska żyje pod wraże-
Rząd brunswłckl komunikuje że kan- niem wzmożonej akcji hitłerowców, któ· 

clerz Hitler zwolniony został ze stano • . rzy nawet zapowiadają urządzenie rzezi 
wiska radcy rządowego w Brunswicku. I W ciągu dzisiejszego dnia delegaci 
Jak wiadomo HITLfR PRZEZ NOMI· l stowarzyszeń żydowskich mają udać się 

•••••••••••••••••••••••••••••- ponownie do ministra spraw wewnętrz

· Berlin, 4 marca. 
.,Vossische Zeitung" donosi o nastę· 

pującym incydencie: jeden z adwokatów 
wrocławskich wywiesił na dachu swego 
<tomu flagę o barwach republikańskich. 

Peru wypowiedziało 
wojnę Boliwji 
PARYŻ, 4 marca. 

Z Assuncion donoszą. ze senat pe
ruwiański upo ·ażnił rzad do wypowie
dzenia oficjalnej wojny Boliwji. 

Zatarg o zawarcie umowy zbiorowej 
Konferenc;jo ~ pr•cmusło111«:omi odfJ«=d•i«= 

sit; 111 Worszo111ie 
Łódź, 4 marca. z włókniarzami nie doszła do skutku, 

(it) Dzień wczorajszy przyniósł pe· ministerstwo pracy postanowiło prze
wne wyjaśnienie w sprawie akcji włó· nieść rokowania na teren Warszawy, 
kniarzy o zawarcie nowej umowy zbio- aby odbywały się one pod egidą rzą· 
rowej. Sprawa przy.jęła pożądany obrót, . dową. 
gdyż inicjatywę ujął w swe ręce rząd, W tym celu główny inspektor pracy 
wobec czego liczyć się należy z tern, że p. Klott zaprosił na środę, 8 b. m. do 
umowa zbiorowa zostanie zawarta w Warszawy przedstawiceli przemysłow· 
drodze polubownej. ców. Jest to pierwsza konferencja, kt6„ 

Jaik już donosiliśmy przed kilku dnia- ra poprzedzi wspólne narady pomiędzy 
mi, okręgowy inspektor pracy p. Wojt· włókniarzami a przemysłowcami. Nie 
kiewicz otrzymał zapew~ienie z mini· ulega wątpliwości, że groźha zatargu zo· 
sterstwa pracy i opielki S(J>Ołecznej, że stała przez to zażegnana. 
rzęd stoi na stanowisku zawarcia urno· O ile obie strony nawet w Warsza· 

Japon'czycy zaja11· oz· ehol wy z·biorowej i dołoży do tego wszelkich wie nie będą mogły dojść do porozumie-
~ starań. Wczoraj już nastąpił pierwszy Inia, wówczas rząd spowoduje podpisanie 

Pogłoski W Londynie krok ze strony rządu. Gdy konferencja umowy drogą arbitrażu. 
Londyn. 4 marca. _ 

w ciągu nocy rozeszły się w Londy- Bro11ao zo...,01110 •• --
nie po~ł<>ski. jakoby japończycy po l• ,,.. „ 'tt 
uprzednim gwaf!<>wnY!ll. ataku bo~bo- pr•ueniotojqe pit;«:ioletniq d•ieDJc•vnftt; 
wym z aer<>planow za.reb miasto Dzehol I · 
osiągnąwszy w ten sposób cel kompaojl. Lódź. 4 marca. Gdy wybiegH mieszkań-cy, ulrzeli 
Nad ranem jednak ponownie pogłoskom J (:iib) Wczoraj wiecz()ll'em mieszkaii- tragicz.nv widok. Brama domu leżała 
tym zaprzeczono. JapOńcżycy podobno cv domu przy ul. Nawrot 45 ustvszeli r.a chodniku, przy1gniafając nóżkę 5-le
wobec skutecznej obrony chińczyków w oewnej chwili straszny łomot i huk tniei dziewczynki, córki dozorcy dJmn, 
miasta jeszcze nie zajęli. Ostatecznego spadającego ciężaru. W chwilę p1;.tem Anki Budy, Dziecko zemdlało pod wpły 
wyjaśnienia sytuacji oczekiwać należy przed brama rozlegać się zaczeły roz- wem bólu. z trudem podniesiono bramę 
w ciągu dnia dzisiejszego. paczliwe ję:ki i Płacz. i wydobyto dziewczynkę, Okazało si~. 

że ma ona zlamaną nogę. 

4gai-ql/l'e zob•-"'gl/l'b, Brama zawalila sie. gdy dziecko r.o 
8 „ ' a .,, wracało do domu. Gdyby stało się to 

P odc:zo- .,.rz.-..:.•-en•-0 Ził-em•- minutę później, s1traisznv ciężar rucat-
.., • ~.., by na gł·owę dziewczynki, zabijaiąc ją 

a taka sama ilość osób została cieiko niewątpliwie na miejscu. Cudem tylko 
ranna. Szkodv wyrządzone przez trzę. uniknęła ona śmierci. 

Londyn, 4 marca. 

Sienie ziemi są oceniane na wiele miJio· 1 Po udzieleniu prowizory;cznej Po
nów Yen· mocy, pogotowie przewioz1o ją do szpi

ta.Ja. 

nych, aby prosił 
O ZAOW ARANTOW ANIE ŻYCIA 

I MIENIA LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ. 
Wielu żydów w obawie przed rozrucha
mi opuściło wczoraj Rzeszę. Z Ameryki 
nadchodzą tysiące depesz z zapytania
mi o rozwój wypadków i sytuację ich 
krewnych. 

Specjalna komisja 
międzynarodowa 

dla walki ze złodziejami 
samochodowymi 

BER IN. 4 marca. 
(tl Rząd niemiecki zwrócił się do 

szergu rządów europejskich z prośbą o 
powołanie specjalnej komisji dla walki 
ze złodziejami samochodowemi. Stwier
dzono bowiem, że większość samocho
dów skradzionych w Niemczech zostaje 
przemalowana a następnie przewieziona 
zagranicę, szczególnie do liolandji. 
Rząd holenderski już wyraził swą zgo
dę na projekt niemiecki, natomiast inne 
państ•va odpowiedzi jeszcze nie udzieli
ły. Należy zaznaczyć, że w ciągu ub. 
roku skradziono w Niemczech około -
:3000 samochodów. 

Bułgarja czyni zabiegi 
w Paryżu 

o uzyskanie potyczki 
Paryż. 4 marca. 

(t) Do Paryża przybył premjer buł
garski Muszanow, który pertraktuje w 
sprawie udzielenia Bułgarji pożyczki, 
oraz umieszczenie na rynku francuskim 
obligacji bułgarskiej pożyczki wewnętrz 
nej. Premjer Muszanow zwrócił się do 
rządu francuskiego z prośbą o poparcie 
i zdaje się, że zabiegi jego odniosą sku
tek. Wysokość pożyczki nie została je
szcze ustalona. 

Według dOnies1eń z Tokio obe~ne 
trzęsienie ziemi w JaJ>Onii było najsil
nieiszem ze wszvstkich trzęsień w cia
gu ostatnich 20 lat. Ognisko trzesiema 
ziemi znajduje sfę na Oceanie Sookoj.. 
uym. 

fa cho wcy twierdzą, że trzęsienie to 
zostało zaobserwowa ie niemal przez 
wszystkie stacie seismograficzne. 

Roosevelt zasi~dzie dziś w Białym Domu samobó~t~~ź~~wokata 
Liczba ofiar Jest ó wiele wieksza. 

niż pierwotnie przypuszczano. Dotych
czas ustalono. że 

~•V Jłmerufto 111udo zaliais D1Ull'OSU słoto ł 
Waszyngton. 4 marca. radcy Roosevelta prof. Mollyeya, przy

szłego sekretarza stanu Woodina i dy
rektora Pederal Reserve Banku Meyera ZABITYCH ZOSTALO W KATA

STROFIE 2.000 OSÓB 

Roosevelt obejmuje dziś władzę, 
wczoraj odbył on naradę z Hooverem 
przy udziale sekretarza stanu Milsa, do- Narada poświęcona była sytuacji ban

kowej. Po tej naradzie Roosevelt kon
~ I d'. • • d • ferował z senatorem Olasem, byłym 
~DJ o.,. DJ rODJI~ pr~IJ ro~DVDI ministrem skarbu za czasów Wilsona, 

następnie zaś z sekretarzem stanu łiul
To jem niczg mord pod Warszowq Iem, i sekretarzem dyrekcji korporacji 

Drezno. 4 marca. 
(t) Dziś popełnił samobójstwo adwo

kat dr. Salinger. Dr. Salinger miał wczo 
raj stanąć przed sądem, jako oskarżony 
o zdefraudowanie znacznej sumy pie
niędzy, wręczonej mu przez klijentów. 
Znajdował się on na wolnej stopie. 
Przed udaniem się na spoczynek zażył 
większą dozę jakiejś trucizny.Dr. Salin
ger po przewiezieniu do szpitala zmart. 

Warszawa. 4 marca. kieszenie całkowicie ogotocone. Wszyst finansowej odbudowy Johnsem. . BERLIN, 4 marca, 
Wczoraj rano na drodze na Okęciu ko przemawia za tern, że dokonano mor Konferencje te dały powód do wszel- (t) Strejk robotników zatrudnionych 

przejeżdżający chłopi zauważyli leżące du rabunkowego, a następnie mordercy kiego rodzaju pogtosek, które oczywiś- przy transporcie mebli zaostrza się i 
w p·rzydrożnym rowie zmasakrowane kilkakrotnie przejechali wozem przez cie nie znajdują oficjalnego potwierdze- wszelk~e usiłowania oddania sporu spe
zwloki mężczyzny. gtowę ofiary, poczem prawdopodobnie nia, tembardziej, że konferencje odbyły cjalnej komisji arbitrażowej nie dały 

O wstrząsającem odkryciu zawiado- odciągnęli zwłoki do rowu. Obok zwlok się w ścisłej tajemnicy i żadnego komu- żadnego rezultatu. 
mion o naty chmiast władze śledcze. wywiaduw .;y zn;lld!i gilzt) pistole tow a_. nikatu nie wydano. Między innemi Istnieje obawa, że inni robotnicy 

Zabity był mężczyzną wieku mniej- oraz niewystrzolny nabój. wśród pogłosek najbardziej powtarzana· tr:ansportowi mogą poprzeć strejk 
wiccej 30 -3S lat. Twarz miał zmasa- Dotychczas nie udato się ustalić toż-J jest ta, _jakoby Roosevelt i Hoover roz- swych towarzyszy, a wówczas mógł-
krowan ~i. ubranie poszarpane; bocznci samości zabitego. ważali możliwość zakazu wywozu zło- by on wyjść poza ramy lokalnęgo ;ia-
kieszeń marynarki wydartą, pozostak ta i zaprzestania wypłat w złoci~ ta:r~Ut ,;...-·___,,... · ---" -~ ... ....: - „ . 
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Niezwykła karjer a. Baldwina 
Czł,pwi1ek nikomu nieznany stal słę najwpływowszą 

osobistością w Anglji 

M 63 

Glrlsy na pokazie aut 
tańcem zacht:cały „zbiedniałych'" 

)ankes6w do kupna maszyn 
(z) Nawet w Ameryce, kraju „nie

prawdopodobnych możliwości" wymo
wa cyfr nie jest już tak zawrotna, jak 
dawniej. Amerykanin, mający swe auto 
rok w użytku, kierował się dewizą, iż 

(m) Sfanley 1 Baldwin znanv iest w Ani w szkole. ani na uniwersy~ecie, dzi on, że pobudza go to do intensyw. „czas to pieniądz" i nie tracił tego dro· 
Anglii p·owszecfunie pod Przvdomkiem ani nawet w ciągu pierwszvch lat w nieiszei pracy. gfego czasu na zamianę lub reperacje 
poety wsi. Ale nie należy sądzić bynai- parlamencie. nie wyróżnił się on ni. - Ręce dane zostały człowiekowi maszyny. 
mniej, że ten wienki mąż stanu, tak zi- czem zgoła. Niezbyt ładny, niedbale u- nie poto, aby w nich trzymał broń, lecz qdy zegą.r. licz~ika, wybil dostatecz
mny i opanowany, zaimuie sie w wol- brany, mHczacy i nieśmiały, szedł on by mogli się na,wzaiem podtrzymywać. 1 ną, Jego zdaniem ilośc kilometrów, lub 
nych chwilach pisaniem wi,erszy. Nie. niespostrzeżenie z tłumem. Jeden z Wolność okupuj_e się za cenę nieustan- ! też gdy k!>lor. wozu nie .o~po~iadał bar 
Tylko od czasu do czasu. kiedy wygfa- członków parlamentu opowiadał 0 Bal- ne,j uwasz:i, wiedzy, wzajemnego zro- wie wlosow Jego włai,c1c1elk1 - maszy 
sza przemówienie w parlamencie. s,pa- dwinie: zumienia· Etyka iest głównym jądrem n~ oddawano odra~u na szmelc. Po pa~u 
da z iego twarzy maska oboiętności, - Nie byl on nigdy centralną figu- życia, a polityka to ty,lko iei okruch. mmutach przed willą .~a!rzymy:-vato st~ 
gdy zaczyna mówić o życiu na wsi. - ra, która mogłaby wywołać zachwyt Te myśli SPotyka się we wszystkich nowe. auto, oczywisc1e namowszeJ 
Wówczas przeo9raża s~ę całkowicie. Przyjaciół a niekiedy i politycznych iesro przemówieniach. On ie tylko rzu- marki. . . 
I z ust tego człowieka, ktory zazwvczaj Przeciwników· Nigdy nie prowadzii, nie ca, nie moraHzuje. Poprostu wypowia-1 Ale 1 po tamtej strome .oceanu panuje 
umie mówić qbłodno. licząc sie z każ- kierował, a tembardziei nigdy nie ko-1 da jeden z aksfonatów swego żyda i j kryzy~, a. dlatego. fabryki sa~ochodów 
dem słowem 1 ważąc ie dokładnie, pa- menderował rozmową. Półleżąc na ław idzie dalei, poro.sitawiajac stuchaczoJ.]1 zaJ1!1UJ~ się ostatmo bardzo. wiele repe
daią sfowa Pełne liryzmu ł takie!lo u- ce, pykał swą fajeczkę i Słuchał. tylko • wyprowadzenie dowolnych wniosków. racJami uszkodzonych części. 
kochania ,życia wiejskiego, jak . gdyby I słuchał. Kto móizf Przypuszczać. że to I Baldwin jest wrogiem patosu. UnL Te1orkczny Pgkaz ria~zyn 'Y 1r.0

-

na trYbun•e parlJamentarnęi nie stał dzia: była tylko taktyka'; ka go ja,knaiwiększego niebezpieczeń- wym or u urzą zony Y ~ wte im 
łacz oolitYczny, ale wielki Piewca i>ięk- A oto od dziesieciu lat siedzi on iuż 1 st,wa. A ·przy tern wszystkiem również, n~kt~dem koszt?w. Star.ano się ~szel
na przyrody. I w ie dni, kiedv wiado- r,a Pierwszej lawce w izbie gmin· Udy mimo całej swej szczerości i prostoli- k1em1 sposobami zachęcić oglądaJących 
mo. że w parlamencie może wvI>lY'llać kon::-:erw~tyś::i sa w opozycji - kst to niiności, nigdy nie zdrad.za się. nie tyl- do kupna. 
iak!ekolwiek zag.aidnienie. ~wiązane ze oierwsza ławka na lewo od przi;wodni- ko wobec Przeciwn~ków, ale nawet wo dbGranfd c.entrale t Pałace, 1 w ;t1ry~ 
wsia. pa1rlamerrt Jest zapebnion:v do os ta czącego. Gdy władza jest w ich rękach, iec przyjaciół. 0 J''Ya a k1tę w~s ~"fi' zh any Y P~ 
tnieg.o ;nieiisca· Nie tylko ławy )~g:o tak iak obecąi~. B~ldwin siedzi !la Pr.a- . Czlowiek niezwykle oczytany, cy- ldgh zkbl~~aci~ Obfttte b1J!~t v;:~e;::~~= 
przy1ac16t, ale nawet wrogów PoiltY- wo. Ale ten, Kio me zna l!O z widzenie, tuJe zawsze Platona czv Arystotelesa, no do uż tku oścf zaś dl~ u rz jem
cznych są ,orz~pełnione: I wszyscv. cze nie domy~li się. nil!dY, że ten ~gar.bio- c~y t~ż s.w~ch ulubionych poetów an- nienia pokazu n~JponetnleJsze Jr1s~ za· 
kają z nai~yzszem zamteresowantem, nY. człowie~. siedzący na pod~ięte1 le- gielsktch 1 f1loi:ofó'Y· Jeden z Jego se- chwałały zalety najnowszych modeli. 
czy Baldwin przemówi. we1 n_odz7 1 O?artv na ręk·~„n1 to sl~- kret~rzY„OPO'Ytał, ze Wlkrótc~ PO swej Zwiedzający mieli poprostu złudzenie, 

Stanley Baldwin wzniósł się po krę- cha m ,śPl - Jes~ tym wtasnie B.aldw1- nom1n~cll dyzurov.;a~ Pewne1 nocy w że są w pierwszorzędnym teatrze re
tych ścieżkach parlamentarnej Pirami- 'nem._ klóry, wst.aJąc, ~ypr~foWUJC: swą prezy~1um rady mim~trów. N~gle raz- wjowym, a nie na pokazie aut. Orkie
dy tak wysoko, ~ez zwracania na sie- potę~ną Postać t gr.zm1, że 1es~ to Jeden 1 legł s1e telefon. Mów1f Baldwm~, stry jazz-bandowe przygrywały do tań 
bie uwagi i tak nieoczekiwanie. że gdy z naJwiększ~ch dz1~łaczv Poltty~znych .. - ~roszę ml pr~ysłać iakn~JSPiesz- ca, zaś akrobaci produkowali się na cze 
w roku 1924 zosfał on Premierem, wta- wso~łczesneJ AnglJi •. l.eader metylko nieJ, kurierem.„ drug1 tom poezJI Brow- ściach samochodów. 
ścicielka jednego z londyńskich salo- PartJI konserwa!y:vnel 1 rzą~u narodo- ninga, znaJdz.ie Pan na ońłce z 1eweJ Ponieważ w Stanach Zjednoczonych 
nów Politycznych z niepokoiem pytała wego, ale r~wryiez Póf-p~emier. stronY.··· . . sprzedaż na raty jest niezwykle rozpo-
swych znajomych: .... To brzmi niedoktadme,. ale. w prak- . Baldw~n kocha ~ytatv. Op9w:iada, wszechniona, zaś koszt benzyny mini-

- Prz~ież muszę go teraz zapro- •Yce. słowo t<? n~brało wielkieg~ ~na- ze !!dY <twarz człowieka r_ozjaśm się. od malny, przeto stycznie.wy pokaz samo
sić. a któż iest ten Baldwin? Czy to I cze1!ia. Baldwm 1 Macdonald ~mieh w dobrej. cytaty, to - o?~etne ~Z)'.' Je~t chodów zaliczyć można do udanych. 
wykształcony człowiek. CZY nie? · I swe1 ws.p~tpr.acy stworzy~ ta.ki wsPó!- on ks1ęc1e~ ~zy czyś~1c1elem sn;ictm- . 'Yystawa ta miala na celu stwierdze 
· . nY rytm. 1ak1 rzadko udate sie znalezć I ków - W1dz1 on w mm swego 1>rata. me iż pomimo szalejącego kryzysu re-
. ~o. byto wiel~ lat temu. A. oo dzi~ń n~wet cztonkom Jednej partii. I Bald-1 Takim iest ieden z największych Poli- ko;dowa cyfra aut, sprzedanych w '1928 

dz1sie1szy B~ldw1n z satysfak,cia opow1a w1p.owi w~al~ nie Prze~zkadza. że pra- tyków współczesnych. roku, zostanie w roku bieżącym osiąg-
da aneg-dotki o tern zdarzemu. cuie z S·OCJahsta. Przeciwnie - twier- • nięta. 

Baldwin to rzadki okaz Polityka. I ' 
którv lubi pozostawać w cieniu. Nawet , p 
w parlamencie zachowuie sie tak, jak- ! r z 
gdy~y go wcale nie był.o. Bvto to zro-

1 zum1ałe, dopóki byl on zwyklym człon
kiem parlamentu_. jednym z szaresr9 koli ktory W 
ca. Do izby gmtn wszedł Poraz pierw

go da czeskiego of i cera, 
dowcipny spos6b oszukał śledzących go szpieg6w 

szy w roku 1908, gdy miał już 40 lat. (x) Ostatnio ·~ eszły w modę wspom- - W końcu listopada 1914 roku -1 ciąg mlJał Już ostatnie zabudowania sta
Syn ?ogat~l!O przemysłowca, Po skoń- nienia dotyczące wielkiej wojny. Coraz pisze ów oficer, - zostałem wystany cyjne. Przez całą drogę nikt nie zamie
czemu um'Yersytetu zaczat Pracować to ktoś inny dzieli się swemi wspom- na front. Kompanja moja nie zdążyła nil ani słowa. Miałem się na baczności 
V-:' metalurgicznych zakładach. swego nieniami i spostrzeżeniami na łamach jednak zakwaterować się na dobre, gdy .i obawiałem się na chwilę bodaj zmru
OJca. Przez 20 lat interesował się tylko prasy. Oczywiście nie trzeba dodawać, nagle otrzymałem rozkaz zdania ko- żyć oczy i nie wyjmowałem ręki z kie
fabryką, Ppzostawieiąc oJcu zaimowa- że najbardziej ciekawe i frapujące są, mendy i pośpiesznego powrotu. szeni w któref ściskałem odbezpieczony 
nie się Pol1tyką. Dopiero po śmierc~ oj- wszystkie historie szpiegowskie,których · Przydzielony zostałem do oddziału rewolwer. Około północy pociąg nagle 
ca wystawił on swą kandydaturę w tym I z okresu ostatniej wojny nie brak. Ostat karabinów maszynowych w charakte- stanął w szczerem polu. Zaalarmowani 
sa~~m okrę~u I od te.i chwili zaczął ni~ drukuje ~a .tamach prasy ~agran!cz- rze instruktora. To się nazywalo mieć i. z~niepokojeni pasażerowie dowiedzie
dz1ellć swe zyc1e pomiędzy fabryką a neJ wspommema swoJe pewien oficer szczęście. Bardzo wielu wojskowych h się, że tor fest zepsuty 
WestminSJterem. rezerwy wojsk austrjackich. zazdrościło mi patrząc na mnie, jak na Dowiedziawszy się, że w odległości 

Sedziwy gubernator banku angielskiego 
:a:oflocfioł sł~ loft rnłod~łenie«: i ... ośenił 

cudem uratowanego od śmierci.Syneku- pół godziny drogi znajduje się dworzec 
ra moja niedługo jednak trwała. Pew- małego miasteczka, postanowiłem udać 
nego razu, po kilku tygodniach poza- się tam, aby przenocować. Na małe) 
frontowej służby otrzymałem rozkaz stacyjce zauważyłem również oby
stawienia się w komendzie dywizji. Po dwuch nieznajomych, którzy prawdopo
kilku chwilach oczekiwania przyjął dobnie szli całą drogę za mną. Udałem 

Wrażliwa na historję sentymentalne, Norman spada nagle ze swego niedo- mnie jego ekscelencja osobiście. się do możliwie najprzyzwoitszego ho-
'Lwlaszcza jeśli mają zlekka konieczny stępnego piedestału na kobierzec ślubny - Postanowiliśmy obarczyć pana- telu i poprosiłem o nocleg. Moi dwaj 
posmak - opinja publicz.na w Anglji, i żeni się w sposób romantyczny i sen- rozpoczął ekscelencja ojcowskim tonem prześladowcy zatrzymali się w tym sa
interesuje się żyWO przygodą sir Monte. tymentalny tak nieledwie jak bohatero- - pewną misją, której niezwykle do- mym hotelu. Co teraz robić? Jeżeli 
gu Normana gubernatora Banku Anglel- wJe najstarszych romansów angielskich. niosłe znaczenie pozna pan po zapozna- zatrzymam dokument u siebie w pako
skiego. · Sir Montagu poznał ubiegłego lata na niu się ze szczegółami. Jak panu za- ju, obydwaj prześladowcy nie będą so-

Sir M,ontegu. jaJk to przystoi guber- przyjęciu u swego przyjaciela pewn~ pewne wiadomo armja nasza cierpi na bie robić z mojem życiem wielkich ce
natorowi instytucji takiej, jaką jest Bank dystyngowaną młodą damę, wesołą 1 tern, że wszystkie Jel tajemnice przej- regieli, aby tylko drogocenny dokument 
of England - nie jest bynaJmnleJ czło- dowcipiną. mowane są przez ukrytych wrogów i dostać w swoje ręce. Coprawda portier 
wiekiem młodym. Król pieniądza od razu z.apailał do szpiegów, którymi jesteśmy otoczeni wskazał mi w pobliżu swojej loży safe-

Istotnie, gdyby w jednej z nielicz- niej miłością tak gorącą, jakby miał nte i których niezwykłe trudno zdemasko· sy wręczając klucz od nich, jednak mu-
nych swych chwil wolnych od zajęć ze- 61 lat ale 16.„ wać. lotry działają tak sprytnie, że o rowane safesy również nie byty zupeł-
chciał on obliczyć swe lata _ doliczył Od tego dnia milczący i tajemniczy każdym rozkazłe głównego dowództwa nie bezpiecznem schronieniem. 
by się bez trudu do sześćdziesięciu kil· Sir Montagu stał się cichym niewolni- wiedzą pierw niż my. Chodzi o to, że Nie byto czasu do namysłu. Instynkt 
ku. z drugiej zaś strooy jest rzeczą po- klem pant Priscllli Marji worst~orne t musimy bardzo ważne i pilne dok~men- jakiś podsunął mi projekt, który wyko
wszechnie znaną, że Sir Montagu po- wyznawszy Jej swą wielką mlłOść· zo- ty WY.Słać do głównego sztabu t tern nałem. Przedewszystkiem do safesu 
święciwszy cale swoje życie slużbie stał przyjęty. . I trudnem oraz odpowiedziainem zlece- włożyłem jakąś kopertę wypchaną sta
skarbu angielslkiego. nie zwracał naJ- Zaręczyli slę w taiemhicy, aby unik- niem postanowiliśmy obarczyć pana. remi gazetami, a dokument wsunąłem 
mniejszej uwagi na kobiety, Zawołany n.ąć powir,iszowań. .Anglja diowiedziata Szef s~tabu ma~or von K. udzieli panu do wylotu komina, który znajdował się 
antyfeminista, _ traktował płeć piękną się o fakc1e tym dopiero wtedy, gdy str szczegofowych informacyj. obok safesów i zamykał tylko na za· 
z lekceważeniem. granlczącem z pogar- Norman opuścił urząd Stanu cywilnego - Przy tych słowach otrzymałem sówkę. r 
dą· wraz ze swą małż?nką. . sporą kopertę dokładnie zalakowaną. Rano obudził mnie niezwykły hałas. 

Jedyne jegio za:interesowainie w życiu Loodyn, spragnwny sensa:cyJ - sza- Udałem się do mego mieszkania po- Jak się okazało portier leżał związany 
- był to ukochailly przezeń Bank of leje.„ śpiesznie spakowałem matą walizeczkę I bez przytomności obok swoJej loży a 
England. Dzienniki en~uzjazmują się osob~ pa- i poleciłem odwietć się na stację. Na drzwiczki safesów były wyłama~e. 

Od kilku jednalk dni zaszła w nim ra- ni Montagu. Wszędzie podnoszą jeJ nie- dworcu zauważyłem dwuch podeJrza- Błyskawicznłe doleciałem do wylotu 
dy kal na zmiana, i Bank Angielski, gdy- chęć do szrryinki: lady .Pr.iscill~ nie. uży- nycb ludzi w cywilu, którzy kręcili się kominowego i wsunąłem rękę. Jest. 
by miał serce. musiałby odczuć tę zmia- wa pomadlkt! lady Pnsc1ll~ i:1e uzywa w pobliżu. Odetchnąłem, zrabowano tylko kopertę 
nę. Króttco mówiąc _ Sir Montagu Nor- pudru - krzyczą nagtówk1 pism. Na chwilę przed ruszeniem pociągu ze staremi gazetami. Szpiegom nie przy 
man ożenił się! • Abstrahując jednaik od jej zalet oso- straciłem ich z oczu, co mi doda to otu- szf o na myśl, że tak drogocenne doku-

Niepoprawny stary kawaler, zacięty I bistych i .„wieku małżonka, trz.eba chy. Ku memu wielkiemu jednak zdzi-1 menty mogą leżeć w otwartym komi
w,ióg k01blet. ·Limny finansista, reagujący , przyzTiać. że lad'y Priscilla zmbila wca- wieniu, obydwaj nieznajomi wkroczyli nie. Dokumenty wręcntem następne-
t~~~...!'Ji , u Odał<>a Klełdy, - sir 'Ie niezłą karjere. · do mego przedziału w chwili, gdy po- . go dnia według rozkazu. 
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otrzyma pasażer, ktory padn"e of·ar wypad u to 

wego. - Właściciele autobusów zaopatru1ą się 
w polisy ubezpiec enl we 

u o-

Lódt, · 4 marca. domagają się przeniesienia opł:kt od po- delegacja zgfosita projekt, by nadwyżki 
W kilka miesiccy po wytlnniu rozpo- stoiu wozu I opłat za każde 100 kim. za ceny benzyny i smarów nie liczono 

rządzenia o przymusowcrn ubczpiecze- wagi na materiały p~dnc. Dotychczas od il-0ści kupionych materiałów pęd
niu pasażerów .od wypadków autobu- płacili oni za postój autobusu 36 zł. pod nych. lecz -0d zużytych. 
sowych, ukaza~ się rozrwrządzcnie wy czas gdy 110\vela zmniejsza tę kwotę do Miarodajne czynniki zajęły w tej 
kona wcze, które naklarJato na wlaści- I 15 zł. Właściciele autobusów chcą Jed-

1
1 sprawie przychylne stanowisko i obie

cicli autobusów obowiązek ubezpiecze- nak płacić 35 złotych, miast opłat zał cały w miarę możnośd poprzeć pos. tu-
nia r6wnież i swokh wozów. Stawki, wagę autobusów. Jaty łódzkich właścicieli autobusów. 
przewidziane tern rozporządzeniem wy .lako poorawke do tych postulatów (ak). 
nosiły 1.112 zł. od autobusu. ' m F!M*t 6 + Mkłł4•i ifFMM* 

l'onkważ tak wysoldo kwoty stano-

wiły dla właścicieli autobusów duży Knmun1·s'c1· U"·akai:. z Prus Wschodu eh ciężar, wszcz<;li oni energiczną nk\!Ję. li U '9 Jlf 
Delegacji łótlzkiej p. wkcniin. Oal-

lot oświadczył. iż t"c.1ania wtasc1cicli Zatrzymano ich na granicy polskiej 
autobus6w zmkrzaj~ce dc'l zniżki sta- Wilno, 4 marca. I la. Wypadek zdarzył się koło miejsc.o-
wek za ubezpieczenie wozów zostaną z Pilipowa donoszą. iż na grnn:cv wości Blini.;-allen. 

Str. a 

Wzywają do 
mor owania uni t 

W1 no, 4 m·arca. 
Z filipowa donoszą, iż w związku z 

likwidacją partji komunistycznej w Pru
slr-ch Wschodnich na terenie wiasteczeK: 

1 1 miast pruskich roazm:om: zostały w 
olhrzymich ilościach ulibki, wzvwają.:e 
<lo mordowania komunistów i za nai;ro
Ją wydawania ich w ręce ładz bez
pieczefistwa. 

Wpraw<lzie ulotki te zakwestjono· 
w&ła policja, lecz zanim to uczyniła lu
dność sympatyzująca w ruchem hitle
rowskim i chciwa nagród pocz~ła „wy· 
ławlać komunistów". W clasie tych ·O· 
blaw w miastach położonych na PO!{nl" 
nłCzu polskiem w E~ku, Wystruciu, Oą. 
fh1ie, arkiejmach. Gołdapiu doszło do 
krwawych zajść między komunistami 
a hitlerowcami przy współdziale 1udno
ści i policji. 

Kilkanaście osób jest cleżko rannych 
i pokaleczonych. 

ryc.:hto uwzg-lt:tln-ione. nolsko - pruskiej w ostatnich d111ach Wobec ostatnich przekroc1.ień ~ranl-
W sprawie tej odbyła się niedawno zatrzymano kilku zbiegów P->lity.:z- cy prusko - polskiej na terenie odcin Kościerzyna, 4 marca. 

w Warszawie wsp(ilna konferencja tniQ- I p w h d · h któ b. kó k' I SI · k B' tk Na polach pod Kościerzyną wylądo-
dzy Włas~ci·,·icl ...... mi· .„ulobusów a przed- n~c 1 z rus sc o rnc . rzy z 'Ct 1

1 
.JW prus 1c 1: . <~1s ra.en, 1ę_ o"".o· ł 

1 t . . k' " " " - Rf; przed terorem pol 1tycznych. l\lagrabowo. RaJR"rod· M1luszyn 1 sąsie· wa przymusowo samo o n1em1ec i 
stawicielnmi towarzystw uhezpieczenio Wśród zbiegłych wajduje się trzec'1 dnich zwiększono znacznie poslerun\ ·.D. 2320 Nordse Bad Wan~eroog". Sa· 
wych. na której delegaci łódzcy uzyskali wybitnych komunistów, PQsłów Sejmuj granicz11e. Pooadto w nocy patroiuh I molotem tym jechał b. premjer olgeo· 
obniżkę stawek z I I 12 zł. na 640 Ił. Pruskiego i Reichstagu. Wobec tego. iż l gn.nicę prusko - polską spel.jalne od· burski Karol Biives z małżonk~ i pilo-

Jc<lnakż.c i ten wymiar nie zado- \\<ladze graniczne polskie nie posiadJfy dziatv konnej policji. 'tem Lamoem z Olgenbur~a do Gdańska. 
wolił właścicieli autobusów, któny po ~:riedalnej inslrukcvj co do zatrzvmy- Na c~ fej granicy obostrzono prze- Boves przemawiać miał w Gdańsku 
stanow!ll płaci~ naiw~łei za wykupie- wania zbleglvch komunistów z Prus - p:~y osobom prlekraczających gramcc na wielkiem zebraniu h'tlerow(:ÓW. 
ole pohsr ubc,zpie~~emowei s.oo ił. w~·sledtono Ich z powrotem na teren I na podsta"".ie przepustek ·grani~znych. Ze wzg-lędów formalnych pasaiero-

W dnrn one~da.1„zvm. wróciła z Wa.r- pruski. OneRdaJ w nocy na granicy k•)ło wie sat11()!otu zostali cnwilowó -zatrzy. 
sza wy dclcgac1a łódzkiego stowarzy~ Jednego z działaczy komun'stvcz- Margrabowa przez· pcwiert czas trna- mani. a oo załatwieniu formalności od· 
szenia wla~clcicll autobusów, kt<\ra d~t; r.ych straż pruska na :nanky w czask J ła silna strzelanina, przy oświetlan1u ! stawieni do granicy wolnego miasta 
nltywnlc załatwiła sprawę wysokosc• or tekraczania granicy ciężko postrzeli- n:k"ctami odcinka. ' Gdańska. 
stawek ubezploczcnłowych. Zostały one 

ostatecznie obniżone do 500 7.ł. \B po•1· piani oskarznny o na u"yc12 Kto zamordował Ponieważ 11rekt11zvit1y termin ubez- J U 1 V 6 Il d czuno By 
pieczenia wozów min4ł z dniem 1 mar- 1 „ .. „ ną 
ca. rrze<.lskhinn:y autobusów w Łodzi Sąd bydgoski wymierz\ ł mu karę więzienia Bydgoszcz. 4 marca. 
kilka dni przcdt<.'m poczynllł wstenne W dniu 7 marca odbędzie sie w Uvd 
kroki w to wa rzysl wach uh('zpicczeuio- Bydgoszc~, 4 ttH1rca. Łodzi, którzy tracili 2.400 złotych. R<!.!17.CZY zapowiedziana Przez nas rl)z. 
wych, f na podstawie ofrzyml'łnycb Na fa,vfe oskarzonyc~ Sąd~ ~lc~·ęg-~- Przcnrowad~~Jol1~ roznra~a wykaza· rirawa f'rz.eciwko dwum Podofh:erom 
st;lmtąd zaświndczeri. uzyskali od wy- · weRo w Uyd~oszc?:v. zas 1 adł n 1 c~ak1 M1

- ła w lupcłnośc1 winę oskarzonych: wo- 6Z 0, p., domniemanym zabófoom Ma
dzialu dros,towcgo przy woicwództwie c11~ł Galant b. pol1qant oraz Jego te- b~c czego s::id sbzat go t1a tok więzte- tuszewskiej. 
prawo na uruchomienie wozów. śc1owa Janus_ze~vska. n1a. przyczem poło~ę kary darowo.~o \V związku z tern zjeżdża do Bvd-

Kiedy zakomunikowana zo 'tafa im ~!\t o k~~zcn:a znrLucat lfl'.· ż~ będą: muv~a mocy amncst11. dru.1tą zaś p~1o\\'ę I Roszczv wojskowy sa okrę:;towy z 
wiadomość 0 obniżeniu stawek - wła· o~oJe adry11mstratoraml k~rni.ernc pr~y 

1
zaat'. eszono warunkowo na przec ąg 5 Or. udzi:ądza. Jak. wi.adomo, podoficero. _ 

śclcięle aulobusów poczell stremiałnl~ ulicv.Ł.~k•e.tka ł: Jacko~~kiego 22. 3 i 4 I d 
wykupywać polisy ubezpłec?-Ctdowe. d lpu~c 1l 1 s'.ę. r-Ozn)'Ch medozwolonyd1 Januszewską sąd skatał na 6 tńiesię- wie c s~ os <arzeni ~ ~ai:ior owa~1~ 

Obecnie, Jak &re dowładuJemy. w mac~1~~q.·1 na szKodę lokatorów Dra z cv więzienia. która to kara damwana jej '>rostvtutkt Matu_szewskte1 .. 1ed~akowqz 
W o1'ewództwle lód1.kłen1 kur"uJ·c na o„„ół własc. 1 c1ela domu p. Adolfa Brauna z została amnest!ą. do czynu tego nie pr~vzna1a "stę, . " Rozprawa wzbudziła ogromne zain-
ną llczflę trzystu autobusów, dwieście lD l t • h ł o ł • , h teresowanie. 
sześćdzlesiat, posladah\cych potlsy ubcz .,. a Dl c on ·DP Hl p. omlEDl!:.IP_ 
pleczeniowe. Pozostali właściclele auto- " Dl ou w .1111 CiunkiewJczow 
busów wykupią polisy w dniu dzlsicJ- b wystąpi 
szym tak, te od poniedziałku wsz:vstkie Straszny wy uch piecyka · gazowego 
autobusy w województwie łódzklcm i 

w operetce warsz.awskiej 
będa ubezpieczone. Jasło, 4 marca. f łJ•m momenc e wybuchł, rozsadzaiąc . Warszawa, 4 marca. 

Obecnie ofiary wypadlców autobtJso- Onegdaj zdarzył się tragiczhy wy • . Piec. zaś ułomienie obiełv chloPca, Wielkie wrażenie wywarta tu w\a-
h b d t ć d 10 000 d padek w domu Przv ul. I<azimierza Wiei 

1
1 wslrntek cze!lo uległ on strasznemu Po-I domość, że znana boh:lterka afery nbez-

wyc ę ~ 0 rzym~'wa 0 
• 

0 kieP"o. któremu uległ 10-fctni c11fopiec, , parzeniu. Wezwany natychm'1ast Jekarz 1 pieczeniowej !\\arja C:t1"!1ktt>wlczowa na-30.000 zł. odszkodowania. O dokładnej 1 I wysokoścł nrcmjl asclmracyJncJ dccy- Rubin Schilda. ChłoPiec ów chcąc za- · dr. Dąb, udzielił nieszczęśliwemu Pier. wiązała ncrtraktacje z teatrem „8„30" i 
dować będzie s<id. palić w Piecu gazowvm odkreclł kurek, wszei pomocy. Stan fego jest bardzo podobno w na!bliższym czasie ma WY· 

wskulck czego nagromadziła sję wlęlc- groźny. chłoPiec nte odzyskał bowiem stąpić w operetce. Delegacja ł6dzka intcrwcnjowałfl • . • i 1 ~· 1 • B d · d b · · k również na terenie klubów sejmowych sza 1losc gazu, ? g~y następu e ~ 1„1a , dotąd przvtomnośc1. e zie to jeJ e iut, pomeważ - 1a 
w sprnwie noweli do ustawy 0 paiistwo pcdpalić przykładac.ic zaPałke. 2az w twierdzi- nie występowała dotychczas 
wym f11ndus7.ll dro~owym. f ł k . . k p K O 8. ł t k nigdy ani na scenie. ani na estradzie. 

Łódzcy ckleg-nci przedstawlH postu- a szerze s1ązecze w 1a ·yms o u N::!tomiast aktorką byfa zmarła jej sio-
• • • stra, występu1·ąca pod nazwis1'iem Ja. 

;~::~f.~f~\1:1{r;~~S;:: t11iz~~~ó~1 · Policja aresztowała trzy osoby kuc~~nkiewiczowa w czasie s~ego po-

A b 
. d 

1
. Białystok, 4 marca. mu 20 zł. na podróż. bytu zagranicą kształcita jednak głos i ra owie zamor owa I w Supraśli po!il:ia "zatrzvrnala Jatm Przeprowadzone przeż wfadze do- brała lekcje gry scenicznej. Jest bardzo 

pewna siebie i utrzymuje, że dźwignie 300 !ołnierzy legjonu Orvgasa. zamlcs1.kalego w Uiałymsto- chodzenie ustali1o. że Orvgas m1al ciężar odpowiedzialnej roli. 
cudzoziemskiego ku n,rzv ul. Bema IO~. . ws~ól!J1k6w. Aleksandra Usiana 1 r.u-

p "' 
4 

Urygas, lcgitymuJqc się fałszvwvm gen1usza W1~cława. lamieszkalych przy 
_ aryL., ma~ca„ dowodem osobistym na nazwisko Jó- ul. Wasilkowskiej 17. Zderzenie samolotów 

(sb) . Donosz~ z Man~kka o wielloeJ zefa Orvgast.ko, zam. w Bialvmstoku W toku dodtodzenia ustalono, że 
klęsce, Jaką o<.l111ost;v wo1ska. francu_skie 1 przy ul. Drewnianej 17 usiłował pod- Usjan przed trzema dniami pndjął tta 
w Afr~ce P?lnocneJ. Od<.lzrat. legJonu nieść w urzędzie pocztowvrn 85 zł. na fałszywą ksi4żel:zke PKO 95 zł., a o-

pod Londynem. · 

cudzoziemskicgo skład~J;1cy sie z .100 sfałszowaną książeczkę PKO. neR"daj nodi;\t zn6w 100 zł. 
ludzi otoczony został_''-: G?rach Atlasu Tlurnaczyl sie· ie książeakę dostał 

1 
Usjan poszukiwany Jest uonadto przez 

pr~.e.z szcz~py arab,k1e ' mimo _boh?tcr- od nieznc111csrn mu osobnika. który wv- wfadze wojskowe la nlestawletiie sit; 

Londyn, 4 marca. 
(sb) Pod Londynem miała miejsce 

straszna katastrofa samolotowa. Dwa 
samoloty wojskowe zderzyły się w po
wietrzu, przyczem jeden z nich spadł 
na ziemię, a drugi mimo uszkodzenia 
zdołał bezpiecznie wylądować. Pilot 
zdruzgotanego aparatu, 21-lctni oficer 
Robert Vocnent poniósł śmierć tla miej
scu. 

skieJ walki ulcg-1. Ws7..vscy zolmcrze słał go celem podięcla pieniędzy l dał do służby wojskowej. 
zostali zabici przez: arabów. • _, 

Słynny fabrykant broni
Zacharow 
ciętko chory 

Paryż, 4 marca. 
(sb) Donoszą z Monte Curio, że zna

ny fabrykant broni i jeden z najwięk
szych finansistów europejskich Sir Ba
zyli Zacharow ciężko zachorował. Za
charow liczy obecnie jui 82 lata, to też 
choroba może się stać dlań niebezpiecz
na. Od kilku dni już nie opuszcza cho
ry łóżka. Na jaką chorobę zapadł Za
charow narazie lekarze nie podają do 
wiadomości publicznej. 

'rnmie ~ien;~1ne rn w~I~~ 1e mmami 
Zarządzenia magistratu katowickiego 

Katowice. 4 marca . premij. Każda ł żka · 
W celu radykalnego zwalczania pia· Celem uzyskania premii, natety przed 

1 

„ 1 1
. T 

1 
S tt t B . · K · t · · d 'k · I' · d . t...mu s 1 ranowe co e owtte zaw.cra gi szczurów, magistrat atow1c zamie· s ~w1c urzę ni. owi po 1cy1n~mu, y~u: tak drogocenne substancje, lakierni są witam!-

rza prowadzić obok stosowanej doly;;h· ru1ącemu w dme powszednie w łazni n:v I fosfor, potrzebne dla rozwoju i wzmocnie
czas akcji trucia szczurów za pomocą miejskiej od godz. 12 do 1 ogonki za bi· Irli.a ~rganlzm~. dziecięcego. Po kilku tygodn:acl1 
Preparatów chemicznych, również lępie· tych szczurów do spalenia przedkłada- uqcia Em~tsJ1 .Tranowe! Sc?tt ~t Bown~ ?czy · · d . I . ,• dziecka sta1ą się czyste, m1ęs111e mocmeiszc: ma szczurów za pomocą t. zw. systemu 1ąc ie nocześme eg1tymac1ę z paóstwo- dzieci stalą się weselsze i żywsze. Emulsja 
premiowania. Premie przyznane są tylko wego urzędu pośredmctwa pracy. Tranowa Scott et Bowne iest łatwostrawna i 0 
bezrobotnym. Bezrobotni, którzy podej- Urzędnik ten poświadczy na karcie nader przylemnym smaku. i;>rawdziwa En!ulsia 
mą się tępienia · szczurów, otrzymuję za ilość przedłożonych mu ogonków szczu• ł Tranowa Scott et Bow_~e 1est do nabycia l>O 

h znlton:vch cenach: podwo1na flaszka po Zł. 4 51'1 
każdego zabitego szczura 25 gr., tytułem rzyc • r..ormalna flaszka Zł. 3.-. · 
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Humorek 
MOCZ dzieło sic w przepełnionym tramwa

Ja. Ąnl Jednei:o wolne10 mleJsca, lul.lzle tłoczą 
l1o w prze)śdach. 

Naglę oJzywa się Jeden z J1asaterów1 
- D1isleJsta mloddct, panie_ Gl.lzle Jest 

dawna '· r:ycerskość ł 11przcJ111o~ć? ·-
- Czego pan chce? ~ odpowiada sąsiad.

Przecie Jeden z mlodzleńc6w ustąpił panu miel· 
sca przed eh" tl:i !,-

- Tak. :ile, wie rtan, mola tona Jcuao stoi 
I ma w dol.lal.ku chorą 1101el 

•• • 
Oo•ć zama"·la w restaurncll 7.ll!'e. Kelner 

pnynosl mu zamówioną potrawę, lecT. nie 7.dą· 

tył nawet posta\\I~ talerza ua 1tole, &:dy 1o~ć 

l)Owladas 
- Przynieść pan lunit zupę_ Ta Jest za 

zJmna-
K elner nic nic odpowiada, · tJ•lko zabiera ta

ten I po kilku mlnulach przyui>sl IDllą zupę. 

- jeszcze za zimna! 
ltelner wzrusza ramionami I wraca poraJ 

truci z clyml:ic)' rn talerzem. 
- Za zimna!_ 
Roz1tnlewalo to• wkodca kelnera, lecz po· 

włada itrzecznle: 
- /\1ot.ę pan Jednak przedtem spróbuJc.. 

Zupa Jest' gorąca._ 

LUNA 

'' 

1988 

Dzll powtórzenie premiery I 
f cnomcnnlncgo. filmu 
produkcji fru.ncuskicj 

(Mirages de Paris). 

• 

'' 

Dzieje wielkiej karjery rnłocfoj pcni::i,jonarki. 
llla.sk l n~dza paryskich nor.y . 

Mistrzowska kreacja: 

Rc'-yserjn: FEDOR OZEP. 
:Muzyka: KAlWL RATRc-\.US 

Jacqueline Pr11ncell. 
Rogera TrevHie 
i Plarcela Vallee, 

Nadprogramy: Aktualności. 

Poc:r.ątek o g. 4 po pol., w sob. i niedz. o g. 12 w poł. 

l:ill!lll!l„~3sm111!11'.Blll!lll„„„„„1111:„„„ ... „„„„„~ 
- . Nie polrz.ebuJe próbować! - odf)arl goś~ . 

-~~·~~~~~~"w '~~~'••••••~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---• 
znacz~, to -ilmuaJ . ,..„ 
~. rodziny nic mo:e pracować. u s:isla- o ws z st k . t b 

d6w skriec:r.y dzieciak. Najpierw kwill, polem y Iem po. roc u ..•. 
iaczyna 1>1;1kać coraz glośnfol, at wrcszde 
wrzaski Jego wJ·pelnlly caly dom. wr"rowa- Nie bę<lzie eksmisyj bezrvbofnycb! __;, Zblita się wiosna. __:. 
dzony .)\·reszcie z równowagi wpadam t10 r.:isia- Lekcj.e w szkołach rozpoczynają si~ już o 8-mcj 
d6w I w korytarzu odra1u spotykam malkę: 

- Alet. pros1ę pani, co .10 fest?? _ '"olam Donosiliśmy już Pokrótce o tern, że· dziś każdego frapujące!.·. Kalendarzo-
oburzony. - rrzecle nie motna wytrzyma~! wyda1.1c zostalo nowe zarz<\dzc11ie w wa wiosna ma nastąp:ć dopiero za trzy 

- No, co Ja mon zrobić?„. Alali.sło wrze- sprawie zaka7:u cks111jsji z micszkai1 Je-! ty.~od~ie, lecz mclcorolol!owie zapo-
uczy„. d1~0 ?raz dwu1z!Jowrch na okres letnich w1ada1ą. że prnwdziwa wiosna n.istaPi 

- .Niech ..,
11 

pani nie pozwom_ 111TC!'\_ICCV • .lak wiadomo, termin wo;trzy- ! o wiele wcześniej, bo już 
_;' 'Jak mit ole ·pozwalam, to on Jeszcze mania eksmisyj koi1e<:ZY się z dniem .30 w połowic marca 

do'8.leJ rycz)'! marca, po11 icw~ż icdnak 11ie nasti-}pila _ Mrozów i.uż nie będzi; - twierdzą 
. ::~ dotvthczas zn11ana na lepsze. przeto meteorolo~owie - spodziewać się na. 

Dj) składu ż obuwiem wpada rozinlcwany żarządzono , ' lciY rvchle~o stonniowc~o ocieplenia 
ILJIJenł 1 powiada• dalsze . wstrzym~nie wyrOków aż do upałów w kwietniu.„ 

- panie, to oszukaństwo, to łwldslwol... cl,smjsyjnycb •: 
WczoraJ kupiłem fu buty, wychodzę na ulice z mieszkań jedno i dwuizbowych zaj- 'V porze zimo\vei zaiccia w S7kofach 
I patrz pan co sle staro_ Cale podeszwy na mowanych przez bczrobntnvch. rozPoczynałv się zazwyczai o ~odzini~ 
nłc!-•. Przcclo to papier!... No~vy za·kaz eksmisviny ważny iest 1 wpół do dziewi;\fei zrnna. mia.st o go. 

' ..;. Czei:o się pan tak denerwuJć? - odpo- do .Pa~dzi~rnika r .. b .• Poniewa* za~ od 1 dzinie. 8-e.l Czas letni lictył sic dopiero 
włada "·laśclciel. -A to so złotych, co pan ml pazdzrerrnka, a więc w okresie ztmo- · od dnia :p1erwszcgo kwietnia· 
dał, tq ,ulo papier?- wym, ckshlisyi przeprowadzać nie \VOi-i Jcdnakż'e w tym rokt.1 nastąpiła zmia 

~·~ no. prreto. '~: laściw:c hczrohotnym nie 
1
1 na. ~dyż k_uratorjum okrcgu szkof~1ei:-o 

J'1~wlono o rótn}·ch ~a1t1nk:1ch sk:rpców. w grozi eksm1sJa przez cały rok. warsza'"·sk1cgo za rz~<lzif o już, ii lek-
oe~·neJ chwlll odzywa się Jeden z go~cls *.,,* lde mają się rnwocz:rnać 

- „ To nic." MóJ "·nJek · był falll skapy, te , Ma rzec ... \Vypo~ad za sie niebo, sit- o godzinie 8-ci rano 
podczas przymlarlil 11 krawca umyśln!o wstrzy- 111eJ. dogrzewa słnneczko ... Czvżbv Jui już od 1 marca. a wi<:c o micsiac wcze
mywał oddech, tcby w ten sposób zaoszczedzl~j ko111·ec zimy? ... Oto pytanie najbardzieJ śnieJ. 
towaru"!. , · ;-. . . llollo! Tu rodf.o!. 
~t:try_GCf~ ~~ PROGRAM ROZGLO~NI LóDZKIEJ 
- ., . · ~ „POLSKIEGO RAOJA•'. 

JS.05-19.()() • Mu2'yka lekka. z Cale „Adria. 
Orkiestra pod kier. Geigera.. 

!9.00-19 .?(): Rozmaf.tości. 
. . Tf:A TR MIEJSKI. 

Dii:ł w sobotę ·o godz. 4-ej po J)Ołudnlu i w 
n!ed.zielę o godi. 8.30 wiec z:. występy Inst ytulu 
Redut,- · i Warna.wy, kl6ry za.prezentuje rewl'la
cję Mi0rcnąwicz-Sz.c.zepkowekiej ,,Sprawa .Mo-
11iki" 

, W nk·dzielę o gooz. 4-ei popoł. po swych 
łJhimFf.lch krakow6'kich wystii.ri ru ieszce iedcn 
ayr. St. Wysocka w wz.run.ającel „M.a4~1n.oi.sel-
le" Devala.. . 

WJ.STĘPY M. PR7.YBYLKO POTOCKIEJ 
. I A. WĘGJtRKI. 

DziA w sobotę wiecz, o)raz: w ponie<llialek I 
we w!Gtck 1tDnowi:ice olbnymią atrakcję dla 
Lodzi wy~tępy M. Przybylko-rotoekief i A. Wę
tierki, kreujących popi1uwe role we lra.pu;ącej 
.:tuce · „Kobiela., klóra kupiła męia''• ' 

TEATR KAMERALNY. 
Dzi,4 w gobotę I w n.iech i elę wiecz. wslnąn · 

lące ·a.rcvdzielo lbs-cna ,:Upiory" uświetni.om· 
grą dyr. St. Wvscx:kiej, kreuiĄccj rolę p. Alvint.! 

W: .. n 'ie-d.zielę o ~oo.Z. 5-c-i p()pol. po ra.z o~ta I-
nii „Szczęście od jutra'• Kiedrzyńskiego Ceny 
zni1ioA„c. 

W· pn.nicdzi::tlelc „~rrawa Monilki" w łnterpre 
ta.eji Jootytulu Reduty''. 

,TEATR POPULARNY (O!!rodowa tS). 
Dziś I codz :.enn:e o godz. 1\.15 wlecz. mc1o· 

dyjn..~ operetka w 3 a•ktach llrune>nll Gr11:nich 
tfa11dtena p. t. ,.Orlow" w doborowej ob11adzie. 

Bilety do nabycia w b111rle pod rMy „Orbi&" 
(Piotrkowska 65, tel. !Ol-Ol) I w kasie teatru 
od gbdz. 11-Z i od 4-1J wi.ecz. 

TEATR POPUtARNY W SALI GEYERA 
ul Piotrkowska Z25. · 

Oziś w 11obotę o go.dz. 8.15 wie-cz. premiera 
arcykomi1cz.nej operetki w 3-ch aiktach p t. „Ach 
te pen.sio·narki„ w wyko·n~n:11 całego .zupolu. 

Ceny o.d 30 U• cl@ .r,j. .ł).Qi · 

SOBOTA, dnia 4-go marca. 

ltA0-1 t .50: Codzi•enny Przegląd P•asy Polsldef. 
t l.50-11.55: Komunikait meteorologiczny dla ko

munika.c:ji lootn oezei. 
lJ.58--12.05: Sygnał cza.su .z Wanzawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12 05--t 2. IO: Odczytanie progra.mu na cł.zid 

biet~cY· 
12.I0--13.IO• Ko-ncert z plyt lframofn.nowyeh. 
13.10- .l.l.15: Komunikat ml'teorologiczny. 
1J.15--l;t55; Pornnek &z.ko-lny u Lwowa. 
13 55--15.11): Przerwa. 
t 5. I0-15.15: Komunikat Pańs.fw. JM~. Eksport. 
l 5.15-15.25: Komun <kat l!•>&poda.rczy. 
15.ZS-15.35: Wiadom{)~t'i wojskowe i strzeleckie 

orrów1 red J. I. Targ. 

J9.~19.JO: Komunik.at llby Przemy.slowo-Han-
dlowei w ł.odzi. 

19.3()-19.45: ,,Na widnolm;«u'•, 
19.45-2'1.00: Pra.&O'Wy Dzic·n.nik Radjowy 
20.00:-:e2.00: Muzyka ll'k.ka. Wykona "'·cy. or· 

ki-e&tra P. R. rod dyr. ~!. Na.wrota, Ida 
ł.osi6wn.a (kJinl!a) A kom.p. L. Ur!> I ein. 

W p~zerwie: Wi11d.omo~ci 11r.orlowe i ,Jo.J.a,tc.k do 
Pruowego Dzienni.ka Ra diowe~o. 

2Z.05-Z2.40: Utwoory Chopina w wyk. Józefa 
Smidowicz:a i Ludwika Ur5!ein.a. 

Z2A0-22.S5: Felieton p.t , „Tnjemnica u~m•e· 
chu'' - wv~losi ~tefania Poc:hor6'lu1.0kolow 

22.SS:-2~·00: Komunikaty meteorologiczny i po· 
t" '1J""· 

23.()(): Koncert trezed z płyt gramoron.'>wych. 
!S.35--16.00: Tra·nsm i<!'ia słuchowiska z Wilna 

dla dzi<.>cl p. t •. ,Tr11nsmu;ia z bruuły" - AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
w opracowaniu Zo!ii Żarnowieckie!. 

t6.(10-t6.ZO: Plyty gramolo11iOwe. 17.2.t:;. MOSKWA (Dośw.). ,.Krcllewnn 
16.20-Hi.40: Orlczvt o Lo!w•e wy!fł. red r.wen. Snic-żka" - 011cra Rimskii-Korsako-
16.40--17.CHJ: „Pycha Poll<ki·• u Wyspi:a6ekiego- wa. Tr. z Teatru Wiclkir~o. 

wyl!l™i pro(. M. Liman()wski. 
t7.()0-1R.OQ: Naboieóstwo z Ostrej Bramy w 20.00. KOPF.NHAOA. Koncert kompozy-

\X'ilnie torskl J:meryka Kalmana. Tr. Out! 
IS.00-18.QS: Odc-zytanie progr. !Ila dzid n.ut. ' rcnow Palneets. 
Gll"Allel'i"ret[il~'o'Li][łll!JiiJ!łllilt!Jt! 20.00· ~JEDEN. „Mesalliance" _ ko-
~~~~~ ~ mecf1a fk·rn;irclCI Sh:nva. 

N''l!li•eis7.cm zawia.damiamy, u w bil'ł!ICV"'I ty• 
1ind.niu herba tka. urzncl.7on.a r>nez żvd. Tow. 
Wz:iicmnei Pomocy Bi<'dnvm 0 .E1ras Anvłm" w 
niedzielę w lokalu p. Gedulda, Piotrkow!ll<a 35, 
nie odbedz.ie s: ę. Impreza ta zo5taje odwołana 
z Jl'OWOOU przygotowań do wielkiego ltonce-rt
rautu, odbyć się maj~c:ego dn:a I I marca b. r 
-0 godz. 22 w tokalu b, stow. · Handlowców, Al 
Kościuszki 21. 

!llillil~ltl@il!Oll!]L!Jl!J(eJij)IOJfil!łlfi) 

SHf+MW 

Dgzurv opteh.. 
(a.n) Nocy dz'isiei&zei dyżurują apteki: S2. 

Ja.n.ki.ele~k~a (Stary Rynek 9), L. Sleckla (Li· 
ma.oowsk~el!o 37), B. Gluchowsk ie i!o (Narutowi
cza 6), St. lfamburga i S-ki (Główna 60), L. ?a
włow9k!eg-0 (Piotrkowska 30), A, Piotr<Ąw&k.ieg.o 
(Poimo~ 91). , . .. 

I 
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~„ · ~ .~, „ rD ~·:;.-·-
., L lU /{/)fi /{} ·,.. !'J lilnń{ejrfit<„ 
Teatry paryskie 

Tylko małe teatry mają powo
dzenie. - Sensacylna sztuka 
Savoira. - Dzieje znakomitej 

pary aktorskiej na scenie 
(lu) \V Paryżu daie sie ostatnio za

obserwować ciekawe ziawisko: - oto 
wielkie teatry robia przeważnie 

ldapę, 
n.atomiast mnieisze scenki cieszą sie 

w1clkicm powodzeniem. Tak naprr,y
kład b) Io z teatrem harona RntszyJda. 
\VszYscv Jt..-szcze chyba pamictaJą· co 
Pisała Pra!'a o tym teatrze. 

Na.z~wano e-o .. największym" i nnJ
hardz1e1 komfortowym, okazało się je
dnak, że teatr ten przynosił 

deficyty 
mimn. iż wystawiano w nim przeważnie 
-;ztuki same~o oana dnektora. kt{lry 
Jest nictvlko baronem i wfaścic~ctern 
wielkic~o teatru paryskic~o. lecz rów
nież komcdfori~arzcm. pisuiacym sztu
ki teatralne Pod pseudonimem AndrCI 
Pasrala. 

Baron Rotszld. widząc. te teatr ie
g-o stoi coraz irorzci pod wz~ledem fi
nansowym. PO!'tanowił wreszcie zain
stalować w nim 

ktno. 
a. sam ze swym rcrcrtnarrm pr7eni6sł 
sre do ma 1c<?'o tcntrzvku nick nniccznie 
w centrum Paryża i tam oowodzi mu 
się wcale nieźle· 

PNntem wielka frekwencJa cieszą 
się w Paryżu 

n:ulscent<J, 
g-dzie znala7.la sobie dach nad vtnwą ty· 
powo francusl<a sntvra o podkładlie po
lityczno - srriłccznvm. 

Z .a11tor(1w ria rvskirh, cic~r.;icvc11 s;e 
wielk1cm powndzcn:cm, wymienić na
leży dw11ch. irśli chodzi o ostatnie suk
cesy. Picrws?.v.m z nich Jest zn;ik'>mi
tv A !fred Savo'r. drugim zaś-fdward 
llonrdet. 

0!'=tatnia komrd;a ~avoira nosi tv
t11ł "Na mleczne) droifac„ I sta"°wi w 
Paryżu nknotownną dotychczas y.cn
"i!cie tPCltralna· Jest to Jednak sztuka . 
zrozumiała wyłącznie dla riarvżan. od
słania bo\\ km dziel znakomitej pary 
teatralnci:-doskonale~o autora i ak!o
ra Saszv nuitry Mnz świetnej 2'Wiazdy 
tcatrn'nei Tvonv Primfcmps. 

Ed\\'ard Ilourdet zn~ 1d"bvł w:eJki 
<:Ttkccs szt11'rn n. tyt. .• Kwiat ~ro~z1rn"• 
W sztuce tci świetnv autor z wiclkn od
wagą odsłania taiemnice ivcia arvsto. 
kratycznych sfer paryskich, piętnuiąc 
ich 

z~rodniałc ohycza'e. 
. Na scen1e Pr7cwUa s:e szcrre- nafwv 

httniej~zvch tH>staci 7. r(lżnvch d7.h~<hin 
życia francnskieS?"o. Nikt sie tern icdnnk 
nie obraża i sztuka ta cieszy sie wicl
kiem Powodzeniem. 

Nowiny 
fenłrnlne ł filrnnft'e 

· (I~) Pewna wytw6rnia niemiecka 
zwróciła sie do wytwórni poJskici z 
nrop.ozycią zrcalizowan:a niemiei.;kjej' 
wcr~ii filmu p. t. „Każdemu wolno ko-· 
chać". Nicm:ccka wcrsia teS?o obrazu 
ma być wykonana w Berlini·e svste
mcm t. zw ... Durin{tt1", to znaczy -
or7rz podłnicnic dialogów nicmiec!d~h 
pod film polski· 

•• • 
. Oblic7.ono, ii w por6wnnniu z r0-

k1cm 19.?Q.vm. kina warszawskie c;tr:i
cify 3 miliony widzów. !a:,kolwiek 1:cz.. 
ba midsc w tvrh k:nach wzrosła. 

Aresztowanie komor
nika w Bydgoszczy 

D:rd~oszcz, 3 ma rea. 
'V Ilr·d.goszczy aresztowany został 

35-letni komorni·k sądowy Stanisław Łu· 
czak pod znrzutem dcfrauchcji na sz.ko
dę różnych firm byd~oskich. 

.Wysokość zdefraud.owanvch kwot 
oblkza sle na 6 tys.i~cy zlol.Ji'ch. 
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SrnESZCZENTr POCZĄTKU PO\VIESCI. 

ł'e11. 11c1 Jżd7.li>te1 no.-v dt1k1111.ino nie · 
sa111i>w1tei zlll llUlll na puJ111 1e1sk •el &.t,>Slt' 
Oiiau1 n1t:1w\'ktq:o zah1'iJ-twa P<11.lla ml•>JJ 
jc•z.-ze 1 ładna h1ahn1a \\'1l~ka któ1a rna · 
lez111no nai:a pr J\ wi:v<1na Ju lw111a ilr.ih1nd 
\\ 1l">ka bvla uJmwna \\i re ku tel znal!! · 
rHmo ~trzcpck. ll~Lu. pisanea;o do Leny Po· 
re1> , k1el. 

)'or eh~hka test biedni\. lec.i: uczciwa 
dziew..:z\'11a. Na nią paJa poantkowo po· 
dt·11 ~e.llłe o 11J11:il w łt>I pot w•Hllej zliruJ11 1 
\Viauumo bu\\ •e111, że hrah1na pried ś1111er · 
cła 1111<1ła wyi.iw1ć jakaś tait'111nke. dot~·· 
cza,ą iv.:1a l.c11y I a1e111111ce te zabrała led· 
nak lt soha ·do 1truhu ..• 

Leua ma narz.ea11neiro - doktora Ste· 
fa.n;i I <ne..:k1e;:o. ktiny li\ 1>orzu.:a. i::Jyj 
zaku,hał sie w 1>1cknej art}'ske lllr1111we1 
Wierze I ud111l~k 11:1. pra..:ują..:el w 11;}' lwórtJ1 
„l'1'11ll·Fil111' Wf.ikkrck111 tej wytwórni h:sl 
Mueller, s101l'1t nrc111 1n :ki. 
Cala w}· tu.-1intia lc~t rn lazdem nolci:'>w· 
sk~m. a Jo ll'I b:.i11J~· 1>16.::z Mut·llcra oraz 
WrerV' · 1 ud10'. ~krej nalety jeszcze "reh'
ser- '•' I vh111;rn. 

()11C'k1 111Hhlepowl Murllt>r 'l••clnl?a Len( 
do W\' lwr'lrrri. d11:nc z mel 16wn1d u.::zy111<'. 
szpit>i:a l.rna - nie p11<li:jruwai;\c nk zie· 
&11 - zaulala mu I wpaula w sprytnie u· 
sta winne ~id In 

. \\' 1ioq· 7. ~ k 1 n Ja ~fe do posel~lwa fran
cu,k •nw I zah1Ja 111tad11! wo1,lrnwci:o. wy. 
krudalac Jt•drtn.:zc~nie z l11urka 11;aine do 
kunrl·11ry. WsL\' \lko to 111i;ilo bvć itrą fil . 
m.O.\\ a. lecz oku;1lo s1e rzc"7Yw1c;lo~dl\ .•. 

l.e•1a nie ninJe ~ie łut wv1wofić z lycl 
okrutnrl h ~rJd . l\\urller 11.::z .1·nll z nie 1 
r;w•llfde filnwwa - l11e l~ev - li 1tdv wet 
nila iut. swą rolę 57f)lt'l!a. zwinni przt'1hic 
h inr,two I ul11fn1I ~ie wraz z Leh11w11ncm , 
lun nni Ale ci11 i:le Jeę7,·ze 111a I• oa oku i 
11le 11rze~łale lei 11. ant .1tow.ić. 

· \\'rkrn:l~m tel Halki szplri:owsklef zal · 
m11l11 •ir: !riel dctrktrwi: - Jan Żi:gota . 
Janusi Orani I \Vadaw Kaleta. 

•• 
, • ' - > 

_ J.ena pn nł'11dan\'m nmacl1u samoh6f· 
ezvm z1111lazla sie w palal'u harona 1-leitcna. 
k lór v Jl·Jnn.:zc~n i e ie~I wlaśdcielem ~· 1e1. 
kie1 · l.1h1 yki. \V fabryce tt-i rrcdukuwann 
w1cl11 rnhot111k1hv, mir:Jzv inncmi r6w111ct 
Kob,'lk.1. kt1'iry 11r·o h\•I ilo Leny, by po
akar 1n~ ~ i e n;i swó! cie>kl lo'l. 

: Ll'lła 111lale \ie w odw1cJliny na ulice 
O:t ru.:a r~k 11 11:d z le n11r:s1 ka Knla<''7.ek. 

Na pi~l 1:rl111 w lym umv•n domu mien:lca 
chory robotnili Roman Ż1:ber z i.oni\ I córka 
Jil.Jlk ą , 

\Y/ kilka miesięq poti-.m odbywa •ię 
fej 'lub & ba.rooem. . 

•• . . 
Aby rnnwu, iłci11gn'\o! n. aw' afronę 

Lenę, Muell~r "'ra.z: z Lehmanem eliuaią 
&le zru innwacl b„rn..na l puw1.śn.i6 Lenę u 
Sidonern. · 

. . W tym o lu Lehm11n naW'!11i:ule knn· 
fald z Zi11łą. ~irlsą kal11łrt-lu „Zi„lnna Pa· 
pt11?a

0

' I nnn1awia 111 Jo u•r.ialJrr Jo llole
chowa. 11:d1ie 111a 7.3f;ić \le S1l'fancrn. 

··ż~l!: ;)la . ·Orant I Kalt•ta p•idcnn rcwlzll 
w 1rnfacu \Vilsk 1e1m rna l<luJe list. w któn·m 
n1t1u·a je~• o „lli~lcl !lamie", &naJacel 1>0· 
dóbll" tnlrr11nłct- hrah!nv , 

Prezes Lempke. spaceruiacy po po- - \Vprowadllć tego pana ... - zwró- wała się tej rozmowie, dotyczącej jeJ 
koiu z zalożoncmi w tył rękoma, kiwał cif się Lempke do woźnc~o. - Tylko. osoby. 
tvlko głown i mruczał: żeby nikt nie widział i zamknąć za nim - No? ... - zapytał cicho Lempke. 

- No. ma się rozumieć„. No. ma dobrze podwójne drzwi... - Nie wiecie jeszct.e co macie robić?. 
sie rozumieć.„ o~zywiście. ale; .. to nie Woźny skłonit się i wyszedł. Wawrzon spojrzał na(1 zdziwiony. · 
znszkod1i.-. Jeżeli walka. to walka... Ks·iążę zdradzał coraz większe zde- - Niby jak? ... 
Nie mamy sie czei.:o obawiać... ncrwowanie. Dwaj dyrektorzy zapalili Prezes milczał. Słowa, jakle piowsta· 

Oprócz ksiccia Toneckicgo oraz ore I papierosy. wały w je~o głowie. nie chciały mu w'-
resa Lcmpkcl!"o. s:edzicli pr7..v stole jesz ' \V pokoju ·rnpanowata atmosfera n!e· dać przejść przez gardło. · 
cze dwaj dyrektorzy-Schwarz i Kran- zwykłego nodnieceuia. Spojrzał groźnie na Wawrzona. kt6-
se - przvinciclc księcia podczas wczo- Lene również porwała ta niezwykła ry znalalł sie w kłopotliwej sytuacji, 
raJszei zabawy. tajemniczość konferencji władców prze- gdyż nic mógł w żaden sp.osób odgad-

Nie ~altieralj wcale Q'fosu podczas tel mysłu śląskiego. Kogo miał wprowadzić n01ć myśli swego „pana", -. · 
dvsk usj1. \Villać było odrazu, że rei wo wofoy?... C~emu ~tos?~·ano tak n1c- Wreszcie Lempke machnql rek_ą, 
dzi prezes Lcmpke. zwykłe środk 1 ostroznosc1?... przeszedł się kilkakrotnie po pokoju. oo-

Lno;eckic.l!O nie było. _Usadowiła się .w~g-;d.nie. by )aknaJ- czem znowu zatrzymał sie przed ·szty-
Czvżbv wie.:: zdawało Jej się tylko. l~p1ej wszystko \~1d~ 1 ec 1 sł.vszec. Aby garem. 

7.e słyszy .tcl!o głos? ... Lena była trosz- me zwracać n~ s1~b1e uwagi, _o<ld1yl~la - No? ... Jeszcze nic nie rozumiecie._ 
kc rozczarowana. Książę mówił coraz k~ta~ę z wlelk1erm przerwam•· a w1a- ani w Ląb„. 
głośniej: ściw 1e tylko wtedy. !.!'dY sytuacja na sali - Nn. to wam powiem, barania glo-

- Więc Ja osobiście przeciwko temu konferencyjnej stawała sie stczególnie wo„. ·1 r1:~ ba sie pozbyć tego Aąlka, ro-
oponujc ... Nic biorę za to żadnej odpo- naprc.żona. . . zumiccie? ... 
włedz i alnoścl... _ Mmcło k1lka chw11. Wawrzon uśm icrhnął się zjadliwie. 

Lcmnke uśmiechn~t się zjadliwie 1 W ONkoju pano~ara zup.ełn_a cisza. - Rozumiem. panie prezesie •.• Tera.z 
odparł "P<)lkojnic: \Vszysc

1
v ~zekalt w naptęc•u, spoglą· rozumiem„ • 

- l<si<lże nicpotrzebn'e ste irytuje... dajnc co c iwile na drzw:'· Ksi~że poruszył się niespokojnie i 
Jest nas tu ctlerech ... Proszę. możemy Wreszcie rozległy się kroki. Drzw, chciał coś wtrącić, lecz groźuv wzrok 
zarządzić glosowanie„. sle otwarły. · . prezesa powstrtymał go od wykonan1a 

I zwracając się do milczących dyrek· Na oroiru S'f~n~ł woźny. Opart się C' tego zamiaru. 
torów, zaryt:tł: framu~e. ułatw1aJąc droge nadchodzą. Lena wyteżyła słuch. by nie uron!ć 

- Jakie Jest zdanie panów? ••• Pro- cemu JrOśclowl. teraz ani jednc~o sMwka. 
szę s'e wypowiedzieć... \~szyscy zwrócili twarze w stronę - Czy on ma gdzieś prace? _ .za. 

Schwarz I Krause snoJrzell na pre- drzwi. 1 pytał Lempke. 
·~csa .•• Jedno mrugnięcie oka wystarczy. N<!gle na pro.1?11 uka·lała s'e zakaptu- - Nie ... jest bezrobotnv ... Na wszel-
fo„. rzona f)nstać mężczyzny. Twarzy u1e kl wypadek kazałem mu przyjść jutro 0 

\Vs1ak oni również byli Niemcami .. , było, widać. dwunastej na kopalnię ..• 
- Całą akcie powierzyliśmy panu kece ukryte byty Pod szeroką pele- Prezes potarł radośnie ręce. 

prezesowi. .. - odparł Krnuse. - Nie ryndo~ć wsźedl do pokoju 1 zamknął - Dobrze ..• Gdy ~rzrjdLie, po~1ede 
widzę \Vięc powodu, aby mu przcszka.; .

1 
W •go na d61... Przyogtu1ecre odpow1ednto 

.h ć t · natvch1niast za s ~ drzw oźny 4-L-a w eJ pracy... !l't • 1 grunt. Nie.:h idzie ua najniebezpieczniej-
Lempke spojrzał z triumfującą miną znikł. 

1 
b I szy posterunek ... Podłotycie zawczasu 

na księcia, który rozłożył ręce I ośWlad· Prezes Lempke przerwa _gro ową nabój, zrozumiano?... A potem będzie 
·z I cisze: 

i..: Y : - Może pan ·zdjąć kaptur. Jesteśmy się nazywało, że to pnypadck ... Tak iro 
- W tnklm razie - trudno ... Pro~zę rozszarpię. że nie poznają ... no! ..• Starać 

czy11ić, co panowie uważacie La stosow- sami... · się, żeby więcej ofiar nte było •.• Skoń-
ne ... Ja umywam ręce.„ Musze stę pod- Przybysz zawahał s'e Jeszcze. czyłem! , 
llać · waszym rygorom. Jaiko Jojałn:v \Vreszcłe wygramolił rcke z pod pe· Lempke odetchnnł z ul.~ą Książę nie 
wspólprzymierzcniec. ale oświadcznm Teryny I powoli podnosił ją do g1owv. wytrzymał już dłużej i podniósł sle z fo- ~ 
otw:i rcie, że Ja do tej sprawy ręki nle Knntur zwolna cofał się wstecz, odsła- tel u. 
przyłożę... nlafac twarz. - Ja ... Ja.„ nie mogę pozwolić na to. 

- Doskonale ... - od11~rt Lemf'lke. - Wreszcie. ~dy opadł. twarz przyb}·- aby w mojej kopalni .• 
\Vsp61JH:lca księcia z nami ma f'IOlc~:ić sza nka7.ała sie w pełni... Ksinżę zmierzył go piorunującym 
llłtrnzle tylko na niest„wianiu oporu.„l Lena, ujrzawszy te twarz, o mało wzrokiem · 
Resztę Już sami zał:itwlmv... nie krtyknęła z przerażenia.„ - Ks'nże pozwoli, że sprawę tę 'la-

To mńwl4c, nacisnął dzwonek. Rył to \-Vawrzon. sztygar z kopalni łatwlmv p6źniej miedzy sobą ..• 
Do pokoju wszedł woźny. ,.\ViJa". - Ale Ja ooonuje ... 

Rozdział stó trzydziesty ósmy 

8zofoń8ki plon 
- Powiedziałem jut, że załatwimy 

to pótnieJ ..• 
I zwrnca}nc sle do Wawrzona, Lemp-

ke powtórzvł: , 
. 'te.l!nl~ I Crant u1hl11 1lę 1111 bal do 

,.Klu1•u Miljonl'•(Hv ' ' !!lilie ma byt podob· 
n.o rliwnid „t\ iala Dama'• CzeS?"o tu chciał? .•• Co robił tutaJ.· w - No, I co było na teni zebrantu, gn-

- Zrozumiano? ... 'Jutro ma być k'o
nlcc... Nie chc_ę więcej słyszeć . o tym „ 

Antku! ..• t.~stnfa •roll·lu 11a haln J.en, w towanv- tym gabinecie. gdzie o<ll>ywała się kon- dajcie!· - m1le~ał Lempke. 
etwe ks. Toneckie\!o. Od k~ięcla te~ota fcrem:ja jc~o wro~ów klasowvch?... - Uchwalili. żeby strejkować .•. -
dowiatlui" sie kim lee! „Bi~la Dama„. · Czemu nic wchodził jak ka'-dv cziowil!k odparł ponuro \Vawrzon. 

Je•llo nek" nn łi;1r<>n11wa von Lum.p1cb, .1 I 1 t t J k j A ? N mli!~ik.iinca rrzv ul. PomOń .•ki~i 15. Z OuS Oli C :\ warzą, CCZ f'IO ry OfTIU• U·. - WY CO ..• le oponowaliście? ... 
· li t>:irnnowtl żt· l!nl:i •fl"rtka 1.ueckłc~o krłldkicm? ... Co to wszystko miało zna- - Robiłem co moi;::łem ... Słuchać nie 

I· 7.'ł•lł.: . r•1rcze111 <.lowl.tuuJc ale, te s• Jut Clyć?... chcieli ... Antek kh tak namówił.-
oni llO ~luLle." • • Lena nie moda Je~zcze zrozumieć. - Jaki AntC'k ? ..• 

• Tysince myśli f'lrzemknełv Jej przez gło- - Ten. co wtedy.„ 
ten~ rt><!c:r.~!t ll"''v1t1 w Katowicach, pn:e· we w ciąS!u tej jednej d1wilt. - Skt\d sic· wziitl? ••• 

&iera się z:a l!órnika „A.ntko". Glosy, jJkie rozlei:::łv się 'ta kotarn, NI ł NI I h 6 lć .., - e w em... c n e c ce m w .. . 
$1d~n r.Mtnie dvrektorem lcorulnł ln,fę· zmusiły Jn do zwic:kszenla czujności. Umy~Jnie go do s'cl>ie zaci:u~ttąłcm .. . 

cl11 WiceJyrektorcm Jul niejaki Wiktor z I ł k ł Rrb„ 11. a <ry a ot;irę. nie mog a bowiem Chciałem g-o na naszą strone przeciąg· 
I.cna dowl~cłufe się z gan~t. te g~rnic"' oatrzcć spc:>lk'Ojnie na to. co sle działo w nąć ... Nie dał się ..• 

J'O!t1.llkui~ ow el!n „Antka", chcł\C, aby on ~abinecie nar;id. Szybko jednak ocknęła LemJ'lke zwiesił ~łowe. Ksiąte uda-
pnprnwad1il akcii: streiłrnw11 rrzeciwk.o nie· \iQ ze st rasznC~O leł:t ri:::n. wal. te nic WOJ?Óle nic słyszy. 
mil-rkim „baronom węgl.>wvm". N r kł L k I - o ... - ze prezes emp e. n e Dw.aJ pozostall dyreklorLy b"bnili 

l.ena pn..-t•Mwia "' rdl"rwuel chwili WV· ft„j . e s t c „ w „ <\C s1Q z z ygarcm. - o pan P'l· palcami· po stole. l1!d1a~ 11a ~ln ... k. frez rtd.<ilc;rui• od tego ra· ? 
1J1i:im. nie clicac bvt hli!-kn ~'"' '' "'· z któ· wie···· - Kto Jeszcze był na zebraniu? •.• za-
rym 11wa1.1 wszntlto ;ut u 1kończ:nne. \Vawrzon rozeJrzał się dokoła. ·J~k pytał wreszcie prezes. 

Prwnesto wieczoru do poknl11 l.e11y wp:i- szpieg. kt6rv ma Ldradzić ważną tajem- _ Różni byli ... Lipka, Zał„ga. Barto-
da <lra111 I o~wiadcia. przerafonrn1 ~losem nicę i od na rf po nlcmiecku: " 
fr rr1fic!a Stil ~ciza , Kdl' Ż zddrau<lowal pte• 13 ł j b I ó ł sik, Adasiłlk- .. 
niaJ1e . bv mt.c dla . nici kurować pracntv. - y cm wczora na ze ran u g rn·· - Jak sndzlclc. czy bez tego Antka 

Grani zn hka, Lena uA wvietdt.a do Ka· ków... byłaby łatwiejsza praca? ... 
towk i w rat~cu ks11:cia ~ta ·ie 1ię mi.mowo!· Lena zdchlaln. p . 1 d r ,, 
Dym łwi.aJkiem orgjaslycz.ny.:h Ken. \Vice \Vawrzon był Nłemcem?.„ - C\\ n e„. - o nar '\v awrzon. -

•: Aha ... W takim razie wszystko s'e zgn'- On mi wszystko psu}e ... Um't: gadać I 
Na~tepnciro dnia wieczorem Lena, ukryta dza ... Zdrajca!... Podłv zdrajca snrawy przeikonywać... Górmcy święcie w jego 

ra kotara. pod~lucl11rje rozmowe. jaka toczy I g-órniczej!... Za judaszowe stebrniki słowa wierzą... . 
sle. w ~ali konf~rencyi11ei. itd zie oprńl!z I spr1edaje taiemnice swych braci! I· Wawrzrin zamilkł. Prezes zbliżył 5ię 
ksiecla btora 11d7.1al w naradach dwal Jv· L t. d · · h I b dl{)ń I przypatr ał r ż I rektnr7.y, Schwarz I Krause oru prezesi ena z ru cm s1e oo łtmowa a, y . .. yw mu s ę uwa .n e. 
Lcmvkc. nie plunąć mu prosto w twarz... Lena z b11iu;em sercem orzysłuclli-

\Vawrzon skinął gfową na znak. że 
rozumie ... Ale jeszcte nie odchodził. 

- Dajcie ml znać. gdyby zaszły ia
~~e!~ .• zmiauy ... Czekam na dalsze wieści .•• 

S'c~nat do kieszeni i wvclnirnąt kil
ka zmi<:tvdt banknotów Wybrał dwie 
plęćsetz łotówkł. 

- Tu macie zadatek ... Jeżeli dobrze 
pójtltic. dodam ..• no! ... Dowifr?.:en~i ..• 

\Vawrzon chwycił skwapliwie bank
noty i ukrvł Je w przepaścistych kiesze
niach czarnej peleryny. Nastęnnie zarzu· 
cif na twarz kaptur I wymknął się z pQ... 
koju. 

Lena o mało nie zemdlała. trzymając 
sie kurczowo kotary. Dowlokła się Jakoś / 
z powrotem do czytelni. Opadła na fc;lel 
i takrvla twarz rękoma. 

Wszvstko stało się dla niej jasne„. 
\Vięc dlatego Wawrzon mieszkał tak 
przvzwoicic, SZ"dy Inni górnicy mieszkali 
w nornch I Jłtmach... · 

ntatcg-o m6~ł s'e poszczycić .. Made
nami" i złotą papierośnicą ... Stać go by
ło na to. skoro za irłowe Jednego górni
ka brał tysiąc złotych zadatku ..• 

(Dalszy ciąg jutro). 
-~ ' 



5tr €X~!lł.~ 4,n• Ni 63 

Królowa skradła 10 tys. złotych w Radomiu: Napad bandyck1 w Bydgoszczy 
~ąd skazał ją na 3 lata więzienia . Dzielny sportowiec poznar1ski oddał opryszka 

. Radom. 3 marca. Jprzyznata się podając, ie dokonata Jej • w ręce policji 
W kwlctnm 1932 r. znany w l~ado- przy pomocy swego kochanka, nieja-1 . • 

miu obywatel sen. Maciej UlcJglcr przy- kiego Krawczyka, z zawodu szofera. Byd1roszct. 8 marca. W tym momencie trzec~ mężcznn 
jął w ch:.iraktcrze sluż<1ccJ 40-lctnit\ · który Jednnkże nie zostul ujęty. Wt!tllug W BydQ"oszczy miał mleisce śmiały wra:! z dmnniemanvr,n wvw1adowca u-
A11iclę Witkowską. Ptzcz pierwszy twłerdzeti Królowej, Krawczyk łupy za napad rabunkowy, a mianowicie prJ„ siłowało od.b;ć Noga}ow.i u1ętc~o. 1.>rrv
m1es1<:ic. służby .uowa slużq~a nie dala trzymał dla siebie, dając jej tylko JOO wracającą do domu wlaśricielke skłaau szka,. tery Je<lnak przec1:vstaw1l 1m s;ę 
powodow do meznt.lnwolu111a i chlcbu- złotych. papieru przy uJ. O<lariskiel. 0. Ann~ Ni s- en,,.ttr1czme i w rezultacie bandytę od~ 
dawcy Lfarzyli ją zaufaniem. Wczoraj Kcllowa stanęła przed są- wi•tecką śledził przez cały czas jej dro. dał w ręce poficli· 

'Wkrótce wydarzyło się. że wszyscy dcm okn:gnwym, który skazał ją nu gi jakiś bandyta. Jak się okazato, iest nim 18-letni Jan 
domownicy opuścili chwilowo mieszka- el lata włęiicr1ia z pozbawieniem prnw Odv znalazła się óna. w Blenl domu ~'7afa:lda, pochodzucv z Urochula, f}•1W, 

nic. Po powrocie c.lo dornu stwierdzili na łut 5. Złodziejk:.l przyjęta wyrok z przy ut. Śniadeckich 20, R:dzie zai:nuio Bydiroszcz. Opryszka osadzono w wic
brnk karal<ulowego f~tra, garderoby, uśmiechem na twarzy, oświadczajqc, że na IJierwszem piętrze mi('!'zkanie. han- z:enju. a równocześnie wszczęto p ,1ści~ 
sr?bra stotow~i'~· zbioru c~nnyd1 nu- dzieku.le za wytnlar kary I zrzeka się dvta wszedł za nią do domtt i w cł1\v{li, za Jt'!W wsoóJnikamf. P. NIPw1tec:dc:. 
m1uatów, pa~11crow wartośc10wyd1 ł go apelacji. gdy otwierała drzwi swe~o tn:esii<a- która po zrabowaniu jej totebki zem-
tówkl na o~olną sumę około IO.OOO zł. Sądził sędzia Radwan, oskarżał - 11 ;a. wyrwał jej teke z zawnrtościa ,l(IJ c1'1tn w'n""" 1n"wr0tetn n:en;<icJ,.,.„ _ 
Wraz z t.eml P!·zed11~lolnml znikła leż ppro~. Walkiewicz, Królowa nie miała złot:vch. d - M'MIW W* 

. now~ stu~qca. Za ~b1~s.;ł<1 wszczęto po- ohrnncy. . Napadnieta wszczełn alarm, na cC\ 
szuk1wa111a, naraz1e Jednak ucz rezuł- bandyia począt uciekać, 

tatt~Vrcszcfe w lipcu tego~ roku w Bla- Trzej więźniowie Ucic~a;,.,,..e1o oorv&zka. zauwałv! 
· łymstolrn ujęto w pouobn.vch olwlh:z... zna~y leklrnat [fa Pozm1 ti~k1. p. No~af I 
noś cłach ok radze~ ia chlebodn wców zatruci gazcmi puścit się za ". m

1 
w pogo n. i . _ 

Kurjer 
komunistyczny 

usiłował pozbawit się tycia 

shiżqcą Annę Oórcckt\. Okazało Wilno, 3 marca. Rz~cz . oczywista, że znany b.e~~fz Wilno, 3 marca. 
się, że Jest to poszukiwana za Z P<>itranlcla donosMl· iż w włęzie- cioQ"Ot11ł bandvt~ I odebra~~"V . mu,. ~;<ę Z pogranf('"ia dor,o~"'.l· Iż w ~C'cy z 
kradzież u p. Ologicrów W~tkow~ka. nlu szawelsklm w czusie czyszczenia Por:ząl prowadz 1 ć go na miejsce zal'lc;Ja· 2~ na. I tna1ca r. b . . w rejun1~ ws1 Ma- . 
Dalej wyszło na jaw. że jej rzeczywiste kloctkl przez więtniów uległo zatru- W pewnvm momencie . do Not~la I s11onk1 • koło D~nnan 1ewicz uJęty zostat 
nazwisko brzmi Aleks11ndra l<rblowa. clu silnerni -"azat11i trzech wiczniów. Je- przyst,ąpito trzech osobników. :t ~t<'- e~1 1sanusz KPZB„ który usiłował sta-

Królowa pod rMncmi nnzwlskaml, den z nich 28 lulego zmaJl nie odzy- rych ieden orzeds.tawif gi.ę jako o )$te- wiać czynriv opór. 
pracuj4c · w ch:.iraktcrze sfużącej, okra-, skawsty przvtom11ości. runkowy P01irii śkdcżej. Nogąj t3.l;\- Obczwhldniofiy wywrotowiec powę- . 
dla w kilku miastach wiele osób, za co Pozostali dwaj walczą ze śmfercfn. ł dar legitymacii, gdy if'dnak rzek1J1'1'1 drował do a reszt u. godz le nad rnnem u
była Już kanrna łącznie 12 latami wie- Jedcrt z "<trrutych więfoi6w Jest Pola- "'ywiadowca nie rnóvł jej okazać, :.tsi- sifowa.ł popełnić samobójs~wo, lecz w 
zienia. Do kradzieży u p. Glogiera · klem nazwiskiem Jan Korolc-zak. towaf handy1e pmwadżić dale!. vorę został ura1o\.Vnl1v •. 
51+ę•41•tt' !ILAIM IW A&iiA- • H • ,,... iMMiJĘ *' ·····•·"•• *F 
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Dziś I dni nast•pnych najWifłksai przebój sezonu t 

OCE PORTO 
MOTO: Przysr.t<dł1 

P(1ko<'11a.ł 
Zw,yciężył 

W roli gł. Hellen Twelvetree•, PhHlps Holmes, Ricardo Cortez 
I Slim Summtarvllle. 

Nadpr.: „Mlło~t crgankl" i aktualności krajowe. Poe.z. o 2 p. p., w sob. i niodz. o 11 r. 

Na pierwsze seanse ceny zniione. 
Bilety ulgowe wolnego wejścia (prócz reprezentac.) nleważne . •.•••... „ 

111 W roli gł. królowi:i. ekrn.nów polskich 

~ - Jadwiga Smosarska, Węgrzyn, Jaracz~ Zelwerowlcz, Grus:eczya\s~łl. ..... 
Nli>hywaly pr?Jepy"b wystawy. Ooskonala ~ra art.ystt'.iw. Na.flr:rle.I rtng-re.ny film polski. Passepa.rłout i bilety ulgowe nlewa.~ne 

Dokł6r 

BERMAN 
Specjalista chorób wenerycz. 

nyc:h, słiórnych i moca:opłciowych 

CfCilELNIANA N2 15 
tel. 149-07 

Przyjmuje od B-·-11 I od 4--ł; 
w. nledziele I święta od 9-1. 

DOKTóR 

H. Wołkowyski 
Cegielniana Na 4 

te le I on Zł 6~90. 
SpecJnllsta chorób wener!fcli!łiyłh 
moczopłciowych i c;ltórnych 

PRZYJM li.IE OD GOOZ. 8-- Z. S 9 
W NltDZlf.LE I SWIET A OD OO. 

OZlNY 9--l. 

.. „ • &rn&P *fff*'@Bf!MHM 'hdWMmt± *&fi „„ A „„„ __________ t~ 
NIC .NIE ZASTĄPI 

„OLLA" 
proilulłowanycb na pod
stawie zgłosionego w 
Amer~ do paten~ 

sposobił wytwari111ila. 

DOKTÓR 30-2 

Ziomkowski 
char. 6kórne'. wcneryczfie I mo11zo· 

t>ICiO\t e 
6-go S!erpn!hm 2 
przyJ111uJe od 2'---4 po 1101„ od 8--9 w. · 

w nicdz:. i świcta od 10-1-el. 

Or. med. 

Zelic i 
Ca ny rnwelacyinn w fabrv~e "CllRO~OMlnRE" 

li ltl J li 0J1lz. Lódź, Piotrkowska ll6, H 
Orygbnalne S(Wajoarsikie *Yf• co do tniauty 
i wieoz, si.kłem z 5-letnią gwarnnoią z:.ł, • 
J .95, 4.95, 7.95, 12. 15, bra rękę <>cl zł. 6.95, 
8, 12, 15, 18. Zlo·te damskie od tl. Z2. 29, chor. kobiece i akuszerja 
Pap1etosn:ce srebrne od 19 zł, D0wiz.k1 · 
dublowę od zł. J, budz•!ki od 111. ().95 otu Gł6wrH 41, tel. 237-69. 
Cyma. Omeg:i- Zenfl.h. Reperacje nia. rn!el· I I>rżyjmu1'e 1-~ I 4_.:g wiccz. 
i;cu, Do kazdego zegllł'ka bezplallue de- · . 
witkę -- --- -

, Dr. MED. 

•ii111•'1••······························„· •. "oła·1 s· o ,..,, n sł a i· n ............. ~„„ ............. „ •.•• 111łn . r 111 
ooKtOR Dr med 2-Jo 

H "ła
0

r.c
0

z'ctowa W BALICKA EI C H· ER H Lubicz .tt'lf~~~K:1~~r~~~~:~'.Kg,~;~~.~ 
• 0 ft li J Prz:v1mu1e od 1~· lll.el 

I Pi. t k k 200 . .li. • Spec. thC)rÓb skórilJ,fth; wene• _ · ~-~---~-
pofożnictwo i cl10roby kobiece u j o r ows a SpetJallsta chorub sk6rn~ch, we rycznyc" I ń'IOCZO?łćlowych o z o R K „ w 

r6t Pusiel nerycznvc , I moczopł aowych. Ce • I · ar. 7 
Q 

Piotrkowska 99. . Nr. ceł. au-01 PotuoN1owA 2s. tel. 201-9~ gie naana .n2 
I 213 66 Choroby skórne I weneryczne . PrulmuJe ud 8-11 rano I od S-8 w 0 • • telefon 141•32 

te · ' · . Dt&rimu;e \\' ylącztrle IH>biet)' I dzieci w medz1ele l świt-Ul od 9-1. ' rzy1mu.1e ~d !! 8-10 12-:!!, 5--S w 
przyjmuje codziennie od 10---13 . od 1 do 3 I od 7 do 8-eJ · --· -----· - -~- t11.edt1ele 1 lwięta od9-:-l1 

i 5-8 wre~z. 

Przyjmuje w~zelkie tlecer.ia P. T. czy. 
lelnikr'lw na pre111J1t1 ·~raty cza~otlibm i 
tlziennlków kraJoWyd orl\z z:agranicz-

M. GĄDRYCH. -· s ... K. aor.ntor Dr. HELLER L -NolRT. MEEo.C·K· -I ;~~·· ., 
S ł • • k • choroby skórne weneryczne • Zł OTO. B ŻUTE'RJE. kwilv .lomhardo ·n o w Ie i c ZY ~~t~·N~g~R~B ~~g~r,~f8io~;~H pP'ze~~:::::.ic~~::a ul SPEC. Ctf()R(Jił SKORNYCH WENE· Zaekl~~PJ~bile~s~'t1 fii~lk~.\'Pi~~rk~~ 

! przeprowadził s1e na ul. f " R\'CZNlCH I MOCZUPI ClOWYCH ska 7. 
Specjalis'ah cihóskróo)r>nwycehner1cz· PIOTRKOWSKA 90 raugulła 8 Telefon 17•-s• NAWROT 32 T~I. 213·18 l ·E·-K-CYJ . -k - t j d. 1 t-

nyc · 11 · f d „ _ · 8 
. 1 orepe ycy u zie a ru y-

6 . Telefon 129.45. orzvlmuJe ml _o-11 rano I od 4--8 !)poi or_zyjmu e o „ rano. I od 4 - nowany nauczyciel. Ptzygotowuie do 
powr Clł. przyJmuJe od 8-2 i od 5--9 wlecz. tuedi:. I śwreta od li do l po poi. w1ecińr ._, ntedz. -' -~w•ęta 1d o - 13 cgz:aminów. Starszych i zaoótnionych 

Piotrkowska gg tel 144•92 w niedziele I świeta od 8-2. - -- -- ---".'°° lAMli:NIĘ tuvook111owe m1esz:ka111e wyucza wlsklego i rachunkowości 
' • . · - . - . - - - - POKÓJ dwt.toklettny nlekn;puJąc:V uttte z kuchnią na Jeden pokól z kuchniit. specjalną skróconą metodą, Wólczań-

Przyj muje od 4-6 i od 8-9 wieczór POTRZEBNI sekretarz I kreślarz-te.eh olowany dla 1 lub 2ch solidny1:h osóli Oferty sub: •• Trzy pokoje" do 11'2rr1i· ska Z9, ltt. 1, front, parter 4 
lnik Zw. właśc. aut. ()grodowa 9. 5·Prz:ejazd 46-36. ZS nlstracJI. 



Chmielewski w reprezentacji Buropy? Dookoła utworzenia Ligi okregowej w Łodzi 
W naibliżiszym czasie ma wyjechać i czony Jest iednak wątpliwe, gdyż we- Sprawa ligi okręgowej w Łodzi. utwo ności, gdyż część członków sprzeciwia 

do Stainów Zjednoczonych reprezenta- grzy chcą w wadze średni.ej widzieć rzenie której proponuje zarząd Ł. Q. Z, się kategorvcznie utworzeniu ligi, do
cia Pięściarska BuriQPY, która ma sie swego zawodnika, a Niemcy mają też P. N-u nie ies·t jeszcze w zupełności wodzac nie bez słuszności, że Sik:orzy-
tam z.rnienyć z teaimem U. S. A. racie proponując BornlOcha. zdecydowana. stać na niei może jedynie te osiem ldu-

Wiceprezes węgiers!kie~ związku W każdymbądź razie już sam fakt, Zarzad przekazal sprawę tę wv- bów, które do ligi należeć będą, pod-
bo'ks~rskiego, zajmujące.go się doprowa- że sfery kierownicze pięściarstwa fu- dziat·owi gier i dyscypliny, polecając te- czas gdy reszta stowa·rzyszeń straci na 
dzeniem dio skutku wyJazdu, P. Kanko- rooeiSikiego zain1:eresowaily sie Chmic-(muż ooracowanie szczegółów ligi i tern jedynie. . 
vsky Proponuje następujący skład Eu- lewskim, świadczy najlepiej o wartości przedstawienie ich zarządowi.. 1 · Pozatem stworzenie l1gi n.apatkato-
ropy: w f!lUSZej KubinY.i (Węgry), w ką naszego „asa". W wydziale brak iedncrk jednomyśl- 'by na pewne trudno~ci Jechn1~zne. --
guciej naJlepszy wtoch, w P16rkowcJ szczególnie na prow1ncJ1, gdzie kl:.l.by 
Carlson (Szwecja), w lekkiej Schille1r przydzielone do nowe.i klasy A m:J.Sia-
(Niemcy), w Półciężkiej Ahlberg (Fin- aJor„1•or•e po•&~llZ łyby sprowadzać zesoołv z Łodzi co 
landia), w średniei najlepszy węgier lub ni .., A Il ~„ '9 narażałoby ie na poważne straty finan-
Chmielewski (Polska). w półcież:kiej t h C h ł · sowe. 
Baerlaind (Finlandia) i w ciężki·ej Am- na mistrzOS wac zec OS owacjt Wydział gier wybrat obecnie ze swe 
bras (Czechosł,owacia). . Tegorczne narciarskie mistrzos·twa Bronisław Czech. Stanisław i An· go łona najściślejszą komisie W ~kia-

Dla n.ais ewentualny wYJaz:d rePre- Czechosłowacji zgromadziły ogromną li· drzej Marusarze, Władysław Perych, dz.ie: wiceprezes mag. Kalenba·ch, 'fran-
zentacii Europy do U. S. A. przybiera czbę ponad 600 zawodników. Zawody te Gur-Szczerba, Łus1z·ozek Izydor, Kole· eman, Kaufman i Radtke, któirei Poru
specjalnie na znaczeniu dzieiki braniu w będą rozegrane w konkuren·cji między- sar Piotr, Polankowa St01Pkówna. Ke· czono dokładne Przestudiowanie s;>ra-
rachubę przy ustallaniu sktad.u najlepsze narodowej. rownk ekspedycjj kipt. Loteczko. wv i zreferowanie iei nastePnie na za-
go obecnie pięściarza Polskiego l-0dzia- Wśród przedstawicieli szeregu Zawodnicy nasi startować będą w rządiiie Ł. O. z. P. N-u. 
nina Henryka Chmielewskiego, państw europejskich znajdują się rów· biegu na 18 klm. w konkursie skoków M#•R!!!i# 4 

Czy Chmielewski zostanie wyzna- nież reprezentanci PoLski. W skład na· otwartych i w kombinaciji, oraz w biegu 

Strzałcy w ringu 
Przed mistrzostwami bokser· 

skieml Polski 
Misitrzostwa strzeleckie Polski w 

boksie odbędą się w Łodzi w dniach 31 
b. m. oraz 1 i 2 kwietnia. Do mistrzostw 
tych wpłynęło jut przeszło 70 zgłoszeń 
z całego kraju :przyczem lista zapisów 
nie została jeszcze zamknięta. Przedbo
je i półfinały odbędą się w pierwszych 
dwuch dniach, n.a salach IKP i Geyera, 
zaś finały dnia 2 kwietnia najpraw4opo· 
dobniej w sali teatru „Scala". W związ· 
ku ze z.bliiającym się terminem mi· 
strzostw Polski w poszczególnych okrę· 
gach przeprowadzane są mistrzostwa o· 
kręgowe. W Łodzi odibędą się one w 
ciągu dnia dzisi~jszego i jutrzejszego w 
sali Geyera przy ul. PiotrkoW'Skiej 295. 
Dzisiaj od godz-. 9-ej i półmnały od 18-ej, 
zaś finały jutro od godz. 11. Do mi· 

sze.j reprezentacji wchodzą: pań. 

Bieg ziazdo·wy na Kandaharze 
Udział biorą również narciaize polscy 

Pol. Zw. Narciarski zwrócił ostatnio wodnikom do zmierzenia swych sił na 
baczną uwagę na potrzebę treningu na• terenie międzynarodowym. 
szy<:h nardarzy w biegach zjazdowych, Stanie się to w dniach 11 i 12 b.m. w 
które zyskują sobie coraz więks-zą po· Miirrem, w Szwajcarji, na słynnym bie-
pularność w Europie. gu zjazdowym Kandahar. · 

W biegu tym startować będą dwaj 
Dlatego też szczeg6lnem staraniem polacy: Bronisław Czech i Stanisław Ma 

otoczony został tegoroczny bieg z.jazdo· rusarz. 
wy w Tatrach, którego trasa wyznaczo· Obaj polacy przyjadą do Miirren pro· 
na zos~ała wraz ze sl.alomem . na w.zór sto z Harrachowy, zaraz po ukończeniu 
analogicznych zawodow zagranicznych. I narciarskich mistrzostw Czechosłowacji. 

Obecnie Komisja Sportowa PZN-u Kilka dni przed biegiem zawodnicy nasi 
postanowiła dać sposobność naszym za· poświącą na trening. 

. Kruscheender na piąłem miejscu 
strzostw okręgowy~h. zgłosiło się o~ó· 1 • 
łem 40-tu zawodmkow reprezentu1 ą- Polski Zw. Lekkoatletyczny dokonał pkt., 3) Pogoń Lwów - 17 pkt., 4) AZS 

Drużynowa klasyfikacja mistrzostw w hali 

cych kilka powiatów. o~tatecznej ~lasyfikacji drużynowej Poznań 16 pkil:., 5) Kruscheender - 13 
Pierwszych Mistrzostw lelk:koatletycz- pkt., 6) AZS Lwów - 9 pkt„ 7-8) Cra-

płer\Vszy d"ł. an' nych Polski, rozegranych niedawno w covia i Polooja Wa!'SZawa po 8 pkt .. 
ła li hali. 9 i 10) Warta Poznań i Sokół Poznań 

narciarskich mistrzostw PierwS'te miejsce i nagrodę PZLA,- po 6 pkt., 13 i 14) Jagiellonja Bialy-

c h ł li 
zdobyl AZS Warszawa - 28 pkt. Dal- st·ok i Lechia Lwów po 1 plkit. 

zec OS owac sze miejsca: 2) Pogoń Katowice - 18 
We czwartek rozpoczęły się w Har-

rachowie narciarskie mistrzostwa Cze· ! Po s'm·1ertelnym wypadku w Nowym Jorku chosłowacji. Rozegrano bieg na 50 klm. 1 

w którym startowało 60 zawodników. 
Zwyciężył w. Nowak (AZS Praga) w Boks amerykański w nieb~zpieczeństwie 

czasie 3:33:05 sek., 2) Stehlik (Praga) . . 
3:35:40,2 sek., 3) Musil (Morawa) 1 Pam1ętn~ walka bokserska Cairnera 
3:38:16 sek., 4) Wrana (Slavia). 1-. Scha~f, kt9ra by la tak fatal:tJa w. skut 

Z zawodników zagranicznych starto- k1, g:dy~ P?c1ągnel~ za sobą. w ofierze 
wał tylko jugosłowianin Smolei, który n;lode zyc1e lud.z~1e~ stanow1L poważny 
zajął 13 miejsce. c1~s dla ame·rvkansk1el?O sporLU bokser

Kożeluh opuścił 
szpital dla warjatów 

Donosiliśmy przed niedawnym cza
sem, te świetny tenisista czeski Jan 
Kożeluch zachorował poważnie i umie
szczony został w zaktadzie dla umy
słowo - chorych· 

Jak się obecnie okazało charioba Ko
żelucha nie miała tak groźnego orzehie
sru, gdyż opuścił on już szpital zupełnie 
wyleczony. Kożeluch zamierza jeszcze 
w roku bieżacYm ukazać się na korcie, 

skiego. 
Dużo jeszcze czasu musi llJpłynąć za 

nim nastąpi w Ameryce uspokojeni~. 
Dziś cały amerykański świat bokser 

ski znaiduie się ieszcze pod wrateniem 
tego wypadku. 

Carnera stracił z powodu wy.padku 
wiele na popularności, aczkolwiek 
stwierdzone zostało. że nie ponosi ab
solutnie winY i nie był on be~pośred
nm sprawcą śmierci swego partnera rin 
gowego. 

Tragiczny wypadek nowoiors!ki zbu
rzył wszystikie plany słYnnei komisji 
bdk.serskiei w Nowym Yorku, która pła 
nowała na na}bliższv okres czasu w1ele Ofwarcie lokalu Sztarnu interesujących spotkań w wadze cięż
kiej. 

Obecnie niema nawet mowiy o do). 

Czy Patklawiaz 
b-:dzle ułaskawiony? 

W dniu iutrzejszym w nootwartym 
lokalu Szternu przy ul. ~ościuszki 21, 
znany stołeczny działacz SJ>ortowy, 
prezes Gwiazdy P. Tytelman wygłosi 
odczyt na temat „Sport czy wych;)wa
nie fizyczne". 

Pan Tytelman jest doskonałym mów Sprawa Petkiewicza, który zwrócił 
cą a powyższy odczyt wygłoszony jui. się do Polskiego Związiku Lekkoatletycz 
w szeregu miast w całej Polsce orzy}ę- nego z prośbą o ułaskawienie rozpatry· 
ty został wszędzie nadzwyczaj przy- wana była na onegdajszem po·siedzeniu 
chylnie. lZarządu ŁOZLA. 

Odczyt jutrzejszy wygłoszony zo- Po dłuższej dyskusji ;postnowiono 
stanie punktualnie o godz. 19. skierować ją do komisji dyscyplinarnej 

\przy PZLA celem zaopinjowania. 

ściu do skutku proiektowanego spotka
nia Carnera - Scharkey. Przewodni
czący komisH boksers'kiei w Nowym 
Jorku James J. fariey podał się po tra
gicznym wypadku do dymisji. 

W łonie komisii od pamiętnego me
czu Panuią ogromne tarcia, gdyż nie
którzy członkowie są zdania, że nie na
leży więcej udzielać Carnerze zezwo
leń na sta:rt w Nowym Jarku. 

Max Baer iest obecnie naiwiększq 
nadzieją boksu amerykańskiego w wa
dze cież:kiel. · 

Gdyby uległ on Schmelingowi. wów
czas jaiko przeciwni:k dla Schmelimra 
brany jest w rachubę ScharikeY. Schar
key pokładał wiele nadziei w Scha
afie. 

Uważał on Schaafa za sweg.o jedy
nego godnego następce. Kariera Schaafa 
posuwała się iście w re'kordowym 'tem
pie i w ciągu kilku la·t zdolat on sobie 
iuż uciułać ładny mająteczek Wvnosza.
CY 'ćwierć miliona dolarów. 

Jelskł w BelgJł 
Do BruikiSeli :Przyibył na studia gracz 

warszawskiej Pofon}i, Stefan Jel5ki· 
Osobą 'Jelskiiego zainteresowało się 

kHka klubów miejscowych Piłki nożnej. 
Jelski rprawdopocLobnie podPisze zsrło.. 
szenie do Union St. Gilloise. Klub ten 
prowadzi obecnie w mił·strzostwach Bel gJi- • - I - -~-·~-

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
odbędą się na terenie Łodzi następujące 
imprezy sportowe: 

SOBOTA: 
Boks. Sala Geyera przy ul. Piotrkow 

skiej 295: od godz. 9-ej rano mistrzo
stwa okręgowe związku Strzeletkiego, 
przed poł. walki eliminacyjne i po pot 
od 18-ej walki pótfinałowe. 

Zapaśnictwo. W lokalu Unjj przy ul. 
Kątnej 2, o godz. 18-ej: mistrzostwa 
klubowe Unii. 

NIEDZIELA. 
Boks. W sali Geyera przy ul. Piotr

kowskiej 293 o godz. 11-ej finały mi
strzostw okręgowych związku Strzelec 
kiego. 

Zapaśnictwo. W sali PKS-u przy ul. 
Żeromskiego 88 o godz. 14-ej: „Pierw
szy krok zapaśniczy". 

Hokei. Lodowisko tKS-u przy AI. 
Unii, o godz. 11-ej mecz towarzyski Ł. 
K. S. - Reprezentacja Łodzi. 

Lytwiarstwo. Lodowisko „Helenów' 
o godz. 17-ej popisy w jeździe figuro
wej na lodzie przy udziale Iwasiewicza, 
Cukiertówny i pary Rudnicka - Theuer. 

Piłka nbżna. Boisko DOK. o godz. 
l 0.30 mecz towarzyski SKS. - WKS. 

Mistrzostwa bokserskie 
I. K. P. 

zostały odwołane. 
w związku z piątkowym meczem I. 

K. P. - Armin, kierownictwo klubu I. 
K. P. zdecydowało się w dniu wczoraj
szym odwalać mistrzostwa klubowe, 
wyznaczone na godz. 11-tą w niedzielę 
do Teatru Popularnego. 

Powodem odwołania imprezy jest 
obawa, by najlepsi zawodnicy klubu 
nie odnieśli kontuzji i by mogli godnie 
bronić barw swego klubu przeciwko 
bawarczykom, którzy przyjeżdżają do 
Polski w niezwykle silnym składzie. 

Nowy termin mistrzostw klubowych 
IKP. zostanie ustalony po meczu piąt
kowym. 

Minima IBkkoatletyczne 
dla kandydatek na Kobiece 

Igrzyska 
W r:oku 1934 roziegrane zostaną w 

Londynie IV Międzyna1i0dowe Igrzyska 
Olimpijskie ~obiece. 

P.olsk. Zw. Lekfiroatletycz,ny ustalił 
następujące minima dila 'Lawodniczek dio 
osiągnięcia w roku 1933 celem zakwali
fikowania się do ewentualnego obozu 
trening-O'Wego. projektowanego w sero., 
nie zimowym 1933/4 roku: 

60 m. - 1.8 sek. 100 m. - 12,5 sek., 
200 mtr. ........ 26,2 sek., 800 mtr. - 2.25 
selk.. 80 mtr. płotki - 12,5 sek., Skok 
wda! - 530 omt. Skok wzwyż - 150 
cmt. Kula - 11.70 mtr. Dysk - 37 
mtr. Oszczep - 36.50 mtr. Trójbój -
180 IYkt. 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Seria XI-ta 

w k~óreJ Azor przeprowadza re
moni swuch opariomeniów 

~--

N2 63 

Wiiaidomo, że goSPodairze nie chcąl Co rohić?.„ Azor nie daje się tak ta-1 Azor wychodzi z komorv zadowolo-1 Wszystko poszło jak z ołatka„. Zna-
dziś remontować mieszkań, przeto Azor two zbić z tropu.„ Udał s~ę do komory, ny, .. Znalaizł sposób na naprawienie de- lazł się również garnek, W. któryrp ku
sam mrusiaił zabrać sie do naprawienia irdzie leżą przybory gosoodarskie i róż- s.ki.„ Ale klej trzeba zago·tować, żeby charka, urocza Panna Mama, gotu1e za. 
swej budy. Przyniósł mtotek gwoździe 

1
1 ne narzędzia.„ Czem'by tu na.Prawić j się roztopił.·. Zlepi się deskę i nikt na- zwyczaj smaczne zlllJ'ki... DC? !ego gaIT!

i zaczał przybijać deskę, lesz stato się złamaną deske?... A od czegóż jest wet nie spostrzeże wielkiego niesz- ka właśnie włożył Azor klei 1 Postawił 
nieszczęście.„ Deska pękła„. klei?„ częścia·„ garnek na kruchni. 

Painna Mania strasznie się dziwuJe„· 1 Painina Mania, jako zawodowa ku- i ... i stało się coś ą.tr~sznego !.. Pan-l . Feluś, syn sklePikairza, ma również 
Kio postawił ten garnek na kuchni? ... charka, nie może prz·ecie przeiść spo- ~,na Mainia skrzywiła się i chciała l<rzv- niezły C11Petyt.„ Właśnie orzvniósł do 
I co tam w nim iest? ... Cuda dzieja się k·ojnie obok 1rarnka, stojącego na kuch- knąć - lecz nie mo!!la nawet otw0- I kuchni sprawunki ze skleipu, a w kuch
w tej kuchni ... Garnki same wyichodzą ni... Trzeba soróbować co to za zupa ... , rzyć ust„. Język przylePil się do podnie-

1 

ni nikogo niema„. Tylko. na kuchni stoi 
z kredensu i u.stawiają sie na ogniu.... Podnosi więc przy.krywkę, nabiera tro- bienia, wargi zwarły się ze sobą„. Prze garnek„. Pewnie gotuJe się tam coś 

chę „zupy" na lyżkę i~. rażona panna Mania zaczęła zmykać... smacznego.„ Trzeba spróbować ..• 

Nawet ogirodnilkowi, gdy ~adrza~ J Ale fa.komstwo musi bvć ukarane··· i Klej już g()'tów.„ Azor Jest nieco 1 Azor zabiera się do roboty .. , Trzeba 
Pr.zez okino, ślinka Przyszła do ust na Felusiowi i O!!W~nikowi tak sa~o przy__. zdziwiony ... ~twiera przykrywkę: -- zlepić p~f~a~ną .deskę.„ Zaraz będzie 
widok aoetycznego garnuszka... Był !lepiły się wargi 1 oboje w wielktm stra- ho, ho ... Czyz,by tyle kle1u wvparowa- gotowe 1 n11kL me Pozna ... Tylko Azor 
właśnie jeszcz~ przed śniadaniem. cze- chu czmychneli·„ Azor patrzy w ślad za 

1
lo?„. Coś tam musi być nie w oorzad- nte może z:ozumi~ć dlacze~o panna. Ma

muitby więc nie sPróbować s,pecialów uciekającymi i nic nie rozumie ... Co im 1 ku„. Był prawie Pełnv garnek, a zosta- nta tak uciekała 1 Feluś 1 ogrodnik? ... 
panny Mani?... si·e sitalo?... ho tylko trochę na dnie... Zresztą, pal ich licho!.„ 

Codzienna nowelka „Expressu". - Tak - bąknął przerażony stu- długich moich prośbach zgodził się na 
dent. to, by pojedynek odbył się na lądzie, 

R 4 Fred podniósł się z krzesła, groźnie gdy statek dobije do brzegu. Narazie, n. o spoglądając na młodzieńca. jako zastaw, musiałem mu dać mój port-
Zaległa martwa cisza. Nie ule.gało f el, w którym znajdowało się około 2000 

Niewielki statek „Buona Spedanza", l się najmocniej we znaki. - A ja nie mo· i przecież wątpliwości, że w tej chwili l dolarów. Nie zostawił mi ani centa. 
który wyruszył w podróż z wysepki a- gę zapomnieć o europejkach. Szczegół- rozgrywał się dramat. ': - Ale przynajmniej p.an żyje - po· 
frykańskiej, po·siadał zaledwie czterech nrie o jednej. Spędziłem z nią zaledwie - A więc tyś ją uwiódł - rzekł cieszyłem go, - Gdy tylko znajdziemy 
pasażerów. kilka godzin. Ppznaliśmy się przed mo- wreszcie Fred, cedząc wolno słowa. - się na brzegu, powinien rpan uciec. 

Jednym z nich był August Robin, im wyjazdem z Europy. Była u mnie w Czy przypuszcz.asz, że to ci ujdzie na su· l - Uciec? Bez pieniędzy? Cóż ja 
młodziutki student, syn zamożnego plan- hotelu. Naj,straszn.iejsze, że nie znam cho? Sprawa jest zupełnie jasna. My\ pocznę w dzikim kraju bez gotówki?
tato~a, odbywa}ący podróż dla przyjem· nawet. i.ei. ~az:Ms~a, ani .adresu. Znam dwaj na tym .statku ni.e P?zost.aniemy. l jęknął młodzieniec. - Moja sytuacja jest 
nośc1, drugim 1ak1ś holender, poszuku- tylko JeJ imię 1 wiem, że ie.st szwedką. .Mho ty, albo ia! Wyib1era1l Pistolety, okropna! 
jący 1.11parcie. posady, trzecim Fred Wel- - I nie może pan o niej rlapomnieć? czy noże? W dwa dni później dobiliśmy do 
ler, stary wyga morski, mężczyzna o a- - roześmiał się Fred Weller, który już - A więc pojedynek! - krzyknąłem brzegu. 
tletycznej budowie ciał.a i wreszcie ja od dłuższego czasu ironicznie spoglądał przerażony. - Zastanów się pan, panie Młodzieniec do żadnego z nas nie 
b.yłem czwarty. na młodzieńca. Fredzie, pr.zecież walka jest nierówna. zwracał się o pożyczkę. Widocznie nie 

Zaprzyjaźniliśmy się dość szybko. - Nie mogę - westchnął znów stu· Ten młodrieniec w żadnym wypadku miał odwagi. Gdy tylko jednak okręt 

Na statku było piekielnie nudno. - dent. - To była najpiękniejsza kobieta nie może być zwycięscą. zawinął do portu, studencik znikł bez 
Nie mieHśmy nawet żadnych gazeł, ksią- z pośród wszystkich, jakie do tej pory - Nie wtrącać się! - zawołał Wel- śladu. 
żek, czy nawet kart. znałem. Mam zresztą przy sobie jej fo. ler, spoglądając groźnie w moją stronę. Zakomunikowaliśmy o tem Fredowi, 

· Ratował nas jedynie alkohol. tografję. Możecie się wszyscy pr,zeko· Gdy po chwili kazał nam odalić się, który wraz z nami opuścił statek. 
I -oto pewnego wieczoru, gdy już nam nać. spełniliśmy posłusznie ]ego rozkaz. - Stary wyga morski wybuchnął , śmie· 

wszystkim mocno srumiało w głowie, Pierwszy obejrzał zdjęcie opasły ho· Gdybyśmy tego nie uczynili, z pewno- chem. 
rozpoczęła się namiętna dyskusja na te• lender. ścią i z nami zdołałby się rozprawić. A - Ależ wiedziałem doskonale, że u· 
mat kobiet. Okazało się, że żaden z - Ładna, rzeczywiście ładna - O• przecież każdemu chodziło przedewszy- cieknie! - zawołał. - Chciałem tylko 
n·~$ j~ż od. szeregu miesięcy nie widział rzekł, m~a~~ając j~zykiem. stkiem o własną skórę. da? t~~u smar~aczowi ~auczkę. Przy-
b1ałeJ kobiety, że wszyscy marzymy o Zkole1 1 Ja oświadczyłem to samo. Fred został sam z młodym studen- na1mme1 teraz JUŻ będzie wiedział że 
Europie, o naszych rodzinnych stronach. Trzecim był Fred. Spoglądał dość tern. Upłynęło kilkanaście minut. Ocze· nie wolno opowiadać o swych miło~nych 

Tylko opasły holender ni-e przejmo· długo na zdjęcie i wreszcie, nie pakząc kiwaliśmy z napięciem rozwiązania. - przygodach, szczególnie, gdy ma się do 
wał się temi sprawami. w stronę młodzieńca, wycedził przez Nie ulegało wątpliwości, że lada chwila czynienia z mężatkami. Jeśli chodzi 0 

. - Przyzwyczaiłem się do Af·ryki - zęby: zjawi się Fred i obwieści nam, że mło· mnie, to ja tej kobiety nawet nie znam 
mówił. - Dia ~ie .białe kobiety ~o· - Spotk.aHście się między 15 a 20 dzieniec już nie żyje.. . . . - A skąd pan wiedział, że ona na~ 
prostu przestały istnieć dlatego, że JUŻ marca, prawda? Lecz, ku naszeJ W'lelkteJ radości, nad- zywa się Ruta i że spotkali się w mar-
od l·at i~h .niie .widzi?-łem . .Ostat.e.c2:11ie , - Tak jest - odp-~rł cicho młodzie· szedł stude.nt. . . . . cu? - spytał~m zdziwiony. 
murzynki me wiele się od ntch roZnli\· mec. - A skąd pan wie o Łem? - A więc pan ZYJe? Zwycięzył pan? - Na odwrotnej stronie zdjęcia była 

- Panu jest dobrze - westchnął - Ona nazywa się Ruta, prawda? - - Do pojedynku narazie nie doszło data 18 marca i imię Ruta. 
młody student, któremu alkohol dawał pytał dalej Fred. - odparł iz kwaśną miną - Fred po Tłum. D. 

Prenumerata: z kos.ztami przesvlki 1>ocztowe1 z1. ::1 :r. so miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~1e 50 gr. za .wiersz !l'iiimetrowy <na stron~e 4 szpalty) 
. . . . oek~oloin 40 g:r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 g;oszr 
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